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Stanisław Bronikowski w P«

poświętnych.

Listy
frankowane.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmówskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

Cena ogłoszeń (inseratów): 
od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 

¿drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być ZIENNIKPOZ
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wlo-
szecli, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

W Paryżu Libraire du Luxem 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Bouge 2.

- J~ * " temeyer, Internationale Ännoncen-Expedition. „Invalidendank Benren.-
Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Alosse. — W Plesze­

wie : u. zj u u i » t o Ł i.

POZNAN, 7 czerwca.

Niektóre dzienniki a mianowicie te, które raz po 
raz artykuły wojskowe o kampanii rosyjsko-tureckiój za­
mieszczają w swych łamach, zapowiadają, że niebawem, 
może już za dni kilka rozniesie telegram wiadomość, iż 
armia rosyjska w jednym i tym samym dniu i to, na 
kilku punktach przekroczyła Dunaj. Według tych arty­
kułów wojskowych tyle już skoncentrowano nad Dunajem 
wojska, iż to zupełnie wystarcza do rozpoczęcia działań wo­
jennych. Brak wszelkich ważniejszych doniesień z euro­
pejskiego teatru wojny nie przypisują okoliczności, iż 
tam się nic nie dzieje i nie ukończone jeszcze przy­
gotowawcze prace — ale naprzód obmyślanemu planowi, 
który na tóm polega, ażeby o ruchach armii utrzymywać 
w ciągłej niewiadomości nieprzyjaciela, zwodzić go bez­
ustannie a do akcyi stanowczej przystąpić wtedy, kiedy 
nieprzyjaciel najmnićj się tego spodziewać będzie. Czy tak 
jest, jak się domyślają owi strategicy,na to odpowiadać 
nie myślimy, zwłaszcza że doniesienią o ruchach armii 
rosyjskićj, o jej liczbie, o stanowiskach, jakie zajmuje w 
Rumunii, bardzo są częstokroć sprkeczne. Nie jedno 
przemawiałoby na korzyść tej kombinacyi, t. j., że ar­
mia rosyjska wkrótce sforsuje Dunaj. I tak donoszą, że 
wszystkie rzeki w Rumunii zaczynają już opadać; koleje 
żelazne naprawione tak, że transport wojsk odbywa się 
regularnie; car z całym personalem dyplomatycznym, 
z księciem Gorczakowem, Hamburgerem itd. stanął już 
w głównej kwaterze rosyjskićj, w Ploeszti; jen. Ignatiew 
znajduje się w blizkości, bo w Bukareszcie; dalćj amba­
sadorowie hr. Szuwałow i Nowikow wyjechali już z Pe­
tersburga i udają się na swoje stanowiska, do Londynu 
i Wiednia itd. Wszystkie te wiadomości zapowiadałyby 
jakąś katastrofę w niedalekićj przyszłości, przerwę w do- 
tychczasowćj stagnacyi na widowni, naddunajskiśj — ale 
jak na teraz dzisiejsze telegramy nic jeszcze ważniejszego 
nie przynoszą oprócz zwykłych wiadomości: że wszystko 
idzie dobrze, że się ostrzeliwały Kalafat i Widyń, że tam 
lub owdzie zauważano niezwykły ruch między nieprzy­
jacielem, że w tym a w tym punkcie ustawiono nowe 
baterye itd. itd. .

Do starcia wszakże i to krwawego przyszło już mię­
dzy Czarnogórcami a wojskami tureckiemi. Potwierdzają 
to wszystkie dzisiejsze telegramy — z których jednakowoż 
dowiedzieć się nie można, p<ł czyjój stronie było zwy- 
cieztwo. Już wczoraj donosiliśmy, że w dniu 5 b. m. 
stoczono pod Maljatem krwawą potyczkę., w której Turcy 
mieli stracić około 500 żołnierza i zostali wyparci aż do 
Kukosanjakowi. I dzisiaj piszą z Cataio do Politi­
sche Correspondenz: Walka w' dniu 5 czerwca 
między Turkami a Czarnogórcami pod Maljatem skoń­
czyła się klęską dla Turków, którzy stracili 700 a Czar- 
nogórcy 80 ludzi. Natomiast telegram Carogrodzki brzmi,
jak następuje: ' .

Carogród, 6 czerwca. Rząd następujący odebrał 
telegram z Mostaru pod dniem wczorajszym: W wąwo­
zach Kristachu stoczono bitwę; Czarnogórcy, którzy w 
połączeniu z oddziałami hercogowitńskich powstańców 
liczyli około 16 tysięcy i oszańcowąli się w wąwozach, 
zostali wyparci ze swych stanowisk i ponieśli straszną 
klęskę. Ich straty są bardzo wielkie; nasze wojska od­
znaczały się walecznością. .

Według dalszych telegramów, jakie odbieramy dzi­
siaj, przyszło także do starcia i na południu Czarnogó- 
rza, ale i te doniesienia są z sobą sprzeczne. Wiadomo­
ści carogrodzkie przypisują Turkom zwycięztwo i utrzy­
mują, że Ali Seib pasza zdobył kilka ważnych stanowisk 
czarnogórskich — tymczasem piszą do wiedeńskiój

P r e s s e z Cetynii pod dniem 5 czerwca co następuje: 
Przedwczoraj zajęli Turcy wzgórza pod Spuzem i Viso- 
cicą, oszańcowali się tam i bombardowali wieś Nowo-Sei. 
Dzisiaj rano wymaszerowali Turcy w znacznój bardzo 
liczbie w kierunku Marbinici, gdzie stali Czarnogórcy. Po 
dwugodzinnej zaciętćj walce musieli się jednakowoż cofnąć 
ku Podgoryczy, ścigano ich aż do Kukoschwiny. O ile 
wiadomo dótyehczas, stracili Turcy 400 ludzi. Od dni 
kilku wre walka w Hercogo winie.

Przechodząc teraz do strony politycznśj kwestyi 
wschodniój, nadmienić należy, że Porta, jak pisze Koln. 
Zeitg., przesłała swoim reprezentantom zagranicznym 
okólnik, w którym protestuje przeciw ogłoszeniu niepod­
ległości Rumunii i podnosi, że Turcya nie tylko nie zer­
wała stosunków z Rumunią, ale szanowała zawsze jej 
prawa i przywileje. Nawet na początku wojny oświad­
czył książę Karol, że postawy swojćj w obec Porty nie 
zmieni. Tymczasem nie dotrzymał słowa, bo do zerwa­
nia stósunków zniewoliła go Rosya. Protestuje więc 
Turcya i ma też do tego prawo na mocy istniejących 
traktatów.

W końcu zapisujemy jeszcze, że wczoraj znów uka­
zał się zawieszony na dwa miesiące G o ł o s i w pier­
wszym swym artykule zastanawia się nad obecnem poło­
żeniem Rosyi, według niego bardzo niepewnem. Z tego 
stanu wyjść tylko może Rosya wtedy, jeżeli starać się będzie 
o osiągnięcie naturalnych rezultatów — inaczśj zawsze jćj 
będzie groziło niebezpieczeństwo. Krew rosyjska płynie w 
Azyi i w Europie, a więc ustać winny wszelkie różnice i 
niesnaski, jakie nas dzielą, pisze Gołos a serce każdego 
Rosyanina tego tylko pragnąć winno, ażeby owocem tych 
krwawych ofiar nie były same tylko przyrzeczenia, ale 
prawdziwa wolność, równość i dobrobyt chrześciańskiej 
ludności — i ażeby zabezpieczone zostały interesa Rosyi na 
Wschodzie.

We Francyi oburzenie na nowy gabinet i świeże 
jego rozporządzenia wcale nie ustaje. Obawiają się tam, 
ażeby panowie Broglie i Fourtou — nadewszystko po 
aresztowaniu pana Bonnet-Duverdier — tak samo sobie 
nie postąpili z innymi wybitniejszymi republikaninami 
jak postąpili z prezesem paryzkiej rady gmmnćj. Pisa­
liśmy już, że organa półurzędowe rozpoczęły już kam­
panią przeciwko Thiersowi i w haniebny sposób prowa­
dzą ją dalćj; dzisiaj niewygodnym znowu Gambetta i prze­
ciwko niemu toczy się więc prowokatorska polemika. Już 
nawet rozgłaszano, że Gambetta, chcąc uniknąć sądowego 
śledztwa z powodu mowy swojej wypowiedzianej do deputacyi 
studentów, wyjechał do Belgii. Dzisiaj zaprzeczają zno­
wu tym pogłoskom półurzędowe organa. Miałoźby to 
wszystko być wymyślónćm bez intencyi? Przekonaliśmy 
się już niejednokrotnie, że to rozsiewanie a potóm za­
przeczanie. pogłosek o agitacyach, odkrytćm sprzysięże- 
niu, odkrytym zamachu itd. nie działo się we Francyi 
nigdy bez powodu ważnego.

¡»Pisaliśmy już nieraz, jak rząd rosyjski 
utrudnia młodzieży naszój kształcenie się. Podawaliśmy 
środki, jakie w tym względzie przedsiębierze, a miano­
wicie ograniczając liczbę uczniów w każdój klasie, dalej 
promocye z niższej do wyższej klasy zależnemi czyniąc 
nie od ogólnych postępów każdego ucznia w ciągu roku, 
lecz od dobrego wymawiania a mianowicie używania ak­
centu (udarenia) w języku rosyjskim. Sądziliśmy prze­
cież, że z tej drogi, jako prowadzącej jedynie do ogłu­
pienia, zejdzie. Niestety myliliśmy się, bo oto, co czy­
tamy w dzienniku warszawskim Wiek:

„Z Piotrkowa. Znany już jest rezultat z 
egzaminów, odbytych w klasie 8 tutejszego gimna-

zyum. Z 14 uczni, mających w ciągu całego roku 
stopnie więcćj niż dostateczne, otrzymuje pateuta 
tylko dwóch. Pomiędzy odsuniętemi znajdują się 
uczniowie, którzy byli celującymi nie tylko w ciągu 
bieżącego roku, lecz i w klasach niższych, w któ­
rych pobierali nagrody. Gdy dawniśj wyjątkowo 
tylko zdarzały się wypadki zatrzymania ucznia koń­
czącego szkoły, dziś' wyjątkowo udzielane są pa- 
tenta. Pokazuje się z tego, że albo wykład jest 
nieudolny, albo kierownicy niektórych szkół sta­
wiają młodzieży wymagania wyższe nad ich siły i 
możność. Do czego taki stan doprowadzi? Nie- 
sposób przypuścić, aby młodzież celująca w klasach 
niższych głupiała do szczętu w wyższych; niespo- 
sób także przypuścić, aby stósunek nieuków do 
pracowitych był jak 7 do 1.“

Widzimy więc, jak powyższe słowa pouczają, że nie 
kształcenie młodzieży naszój, lecz moskwiczenie jój jest 
na pierwszym planie rządu rosyjskiego, który ogłasza 
się za apostoła cywilizacyi. Apostolstwo to najjaskra- 
wićj ujawnia się w szkołach przezeń w ziemiach polskich 
zaprowadzonych i w całym tamtejszym systemie nauko­
wym, który najbezczelniśj przeczy wszelkim pedagogi­
cznym i naukowym wymogom.

# Otï Zarządu tutejszego Towarzj 
stwa Przyjaciół IKauk odbieramy pismo nastę­
pujące :

Zarzçjü Towarzystwa Przyjaciół Nań.
W obec utrzymujących się pogłosek, które na je- 

dnem z publicznych zgromadzeń wzmogły się do stano­
wczego twierdzenia, jakoby Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk przesłało adres dziękczynny syndykowi 
rzymskiemu panu Venturi w imieniu całego narodu, — 
oświadczamy, że nigdy o żadnym adresie nie było nawet 
mowy ani w Zarządzie ani na jakićmkolwiek zebraniu 
członków Towarzystwa, i że tak w tćj jak w każdój in­
nej sprawie publicznćj Towarzystwo wbrew swym usta­
wom nie ważyłoby się występować a tćm mnićj w imie­
niu całego narodu, do czego ani powołania ani upowa­
żnienia bynajmniej nie posiada.

Zarząd.
Poznań, 6 czerwca 1877 r.

¡» Od p. dr. Leona Szuinaiia odbieramy 
następujące pismo:

W niedzielnym numerze National Zeitung 
znajduje się korespondeneya, opisująca zebranie polskićj 
młodzieży w Wrocławiu na dniu 28 maja, przedstawia­
jąca cel tegoż zebrania w sposób nie zupełnie zgodny z 
prawdą i tendencyjny. Jakkolwiek przyjemnie nam jest 
zaznaczyć, że tak znakomita większość tych, którzy w 
zebraniu uczestniczyli, podziela szczerze wolnomyślne 
przekonania, to jednakże nie zgadza się ta większość 
bynajmnićj na identyfikowanie jój przekonań (jak to ko­
respondent ów zdaje się sądzić) z przekonaniami niemie­
ckich liberałów, których liberalizm popiera gnębienie 
oolskości i nietolerancyą religijną wszelkiemi i niegodzi- 
wemi środkami. Celem zebrania było wysłanie adresu 
dziękczynnego za uroczystość, pamięci Mickiewicza urzą­
dzoną, do pana Venturi’ego i ludności włoskiej i to w 
takiej formie, (jak wniosek przez przewodniczącego po­
stawiony i przez zebranie przyjęty wyraźnie opiewa), aby 
niczyich uczuć religijnych ani zapatrywań politycznych 
nie obrażać; w tej także formie został adres przez ko-

misyą wybraną w tym celu zredagowanym. Bynajmnićj 
zaś nie było zamiarem większości zebranych robić z tćj 
sprawy utarczki nie toleranckićj religijnej, jak to albo 
źle poinformowany albo tendencyjny korespondent N a- 
tional Zeitung przedstawia. Również słowa „dass 
es auch unter den Polen an Männern nicht fehlt, welche 
die römische Kirchenpolitik verdammen“ nie były wcale 
przez mówcę wzmiankowanego wypowiedziane i są tylko 
dodatkiem korespondenta.

Odpowiedź powyższa, którą do Dziennika Po­
znańskiego wysłać zamierzaliśmy, była już goto­
wą w chwili, kiedy nas doszedł numer 125 K u - 
ryera Poznańskiego. Wzmiankujemy to dla 
togo, by okazać, że słowa Kuryera Pozn. w powyż­
szym numerze umieszczone: „Studentom polskim w Wro­
cławiu chodziło, aby ich podziwiał świat liberalny *), dla 
tego postarali się o umieszczenie korespondencyi 
o tćj tak ważnćj sprawie w National Ztg.“ są nie- 
godnćm kłamstwem. Z korespondencyą tą nie mieliśmy 
nic wspólnego.

Po wyjaśnieniu sprawy korespondencyi w Natio­
nal Ztg. niechaj nam wolno będzie odpowiedzieć je­
szcze na kilka zarzutów w artykule Kuryera Pozn. 
umieszczonych.

Otóż na początku artykułu Kuryera czytamy: 
„Zuchwalstwo młodzieży, ogłaszającćj swoje adresa, nota 
b e n e bez podpisów, co odwadze osobistćj tych panów 
smutne daje świadectwo, zmusza nas do wytoczenia i z 
naszój strony tćj sprawy przed forum publiczne;“ a da­
lej ów ustęp: „Studentom polskim w Wrocławiu cho­
dziło, aby ich podziwiał świat liberalny, dla tego posta­
rali się o umieszczenie korespondencyi w N a t. Z t g.“ 
Więc taż sama młodzież, która raz nie miała „odwagi 
osobistćj“ ogłaszać swych nazwisk pod adresem w D z.
P o z. umieszczonym, następnie umyślnie ogłaszała swe 
nazwiska w korespondencyi niemieckićj „by ją podziwiał 
świat liberalny“?! Co za sumienność czy tćż logika 
Kuryera! Żałujemy, żeśmy nie wiedzieli, iż nazwi­
ska nasze są potrzebne Kuryerowi do tćm dokła- 
dniejszćj denuncyacyi w obec władz i dyrekcyi Tow. 
pomocy naukowćj, gdyż nie omieszkalibyśmy się przysłu­
żyć, podając je pod adresem wDzienniku Pozn ań- 
skim.

Że „rękawicy katolickim przekonaniom 
społeczności polskićj“ rzucić nie chcieliśmy, jak chce 
K u r y e r, wynika to z wyżćj przytoczonego celu i prze­
biegu zebrania, na którćm wyraźnie wszystko to, coby 
religijne uczucia kogokolwiek z obecnych mogło obrażać, 
jyło z góry wykluczonćm.

Uwaga zaś Kuryera: „Jak słyszymy“ (czy także 
Wrocławia?) „wielu stypendyatów Jow. pom. 

naukowćj umaczało rękę w tćj bezecnćj robocie“ wyglą­
da na rodzaj denuncyacyi nieuzasadnionćj lub szpiego­
stwa. Przecież podpisanie się na adresie do p. Venturi 
nie odciąga żadnego stypendyata od „uczciwćj pracy“ 
naukowej. Sądzimy, że pielgrzymka do Rzymu więcćjby 
akademika od pracy uniwersyteckićj odciągała. Zresztą, 
mamy to najszczersze przekonanie, że tak poważna i 
szlachetna instytucya, jak Tow. pom. naukowćj nie po­
trzebuje rad i wskazówek Red. Kuryera.

Na epiteta zaś, jak „grzeszne dzieciństwo, bezecna 
robota, warchoły polityczne“ etc. nie uważamy za po­
trzebne odpowiadać, bo pismo, co tego rodzaju przydom­
kami w rzeczach przekonań politycznych walczy, dyskre­
dytuje siebie samo, nie zaś tych, których chce zdyskre- 
dytować.| Z wysokim szacunkiem

Dr. L. Szu man.
Wrocław, d. 5. 6. 77.

*) Zapewne niemiecki! (Przypisek autora.)

Komedyanci życia.
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każdy atom drga życiem, w którćm nigdy nie ma nocy, 
które w oczach rośnie, które nawet w kamiennych bu­
dowlach swych przeobraża się i odmładza; miasta,, które 
panuje nad nieprzyjacielem i wrogiem, które geniuszami 
swymi ujarzmia kulę ziemską, dobrym smakiem swoim 
czyni sobie z świata całego hołdownika opłacającego ha­
racz. Starczy miłości tego miasta, aby wskrzesić naród 
pogrzebiony; starczy wstrętu jego lub choćby tylko bra­
ku znajomości, aby naród żyjący policzony był między 
umarłe. Tu szkoła sławy, tu klasyczny grunt idei swo­
body i wolności, tu ideał każdego, kto krew młodocianą 
w żyłach swych czuje. A całe to miasto jest serce, 
które gdy silniój bić zacznie, odczuwa to nie tylko każdy 
mieszkaniec tego miasta, lecz i świat cały.

Był to właśnie znów czas silniejszego bicia tego 
serca.

Pod wpływem ciepłych nocy wiosennych ożywiony 
ruch na bulwarach trwał aż do rana. Dziś .mówiono o 
procesie Piotra Bonapartego, który właśnie toczył się 
przed sądem w Tours a który stłumił na tydzień cały 
zainteresowanie się soborem powszechnym i wrzawę z 
powodu noty hrabiego Daru.

W kilka dni potóm znikł i ten temat z porządku 
dziennego.. Nastąpiła wielka komedya plebiscytu i ma- 
nifesta lewicy. Role były rozdane w właściwe ręce, przed­
stawienie powiodło się, wszystko poszło jak z płatka.

Nakoniec publiczność i tego tematu miała do sytu. 
Na dni kilka sprawiła swoją powinność wieść, że cesarz 
się rozchorował. Ostatecznie jednak musiał wyzdrowieć.

Odświeżono tedy dawne sztuki z repertoaru. Pod no­
wym tytułem może publiczność ich nie pozna, choć dawano 
je już nieraz. Schwytano spiskowca, który z okoliczności 
wyścigów na Longchamps chciał cesarzowi skrócić żywot 
za pomocą granatów; dla odmiany musiały te bomby tą 
rażą być ulane wedle wzoru całkowicie nowego. Naczel­
nikiem spiskowców był Flourens; rozumie się, że Flou- 
rens drapnął, naturalnie do Londynu; w jego miejsce 
pojmano całą zgraję stereotypowych spiskowców, którzy 
z rzemiosła utrzymywali się kosztem publicznym pod 
różnemi pozorami podejrzliwości. Ale porządny autor 
krotochwili nigdy nie wymyśla spisku bez zbiegowiska. 
Więc i o to się postarano. Pewnego pięknego dnia na 
Faubourg du Tempie trzeba było zatrzymać dwa omni-

busy i przewrócić je, aby służyły za fundament do ba­
rykad; nazajutrz rano zaś pewien ouvrier wystrzelił 
z rewolweru w powietrze w ulicy St. Martin; co więcćj, 
w pobliżu Chateau d’Eau powybijano szyby w całym 
szeregu domów i, tylko dzięki obecności przypadkowej 
szwadronu chasseurs d’Afrique, położono kres 
temu zburzeniu, aresztując kilku z przypatrującćj się ga­
wiedzi.

. Opinia publiczna utrzymywała, że cesarstwo zniewo 
lone rozpocząć wojnę z nieprzyjacielem zewnętrznym, aby 
stłumić wzburzenie wewnętrzne; bo niepokój umysłów, 
pragnących większćj swobody, może być pohamowany 
tylko popularną kampanią.

Leon nie omieszkał zdać mandantom swym sumien­
nie sprawy z wszystkich tych objawów, jak niemnićj 
przedstawić wiernie sferom dyplomatycznym zapatrywań 
i przekonań swoich mandantów.

W paryzkićm ministerstwie spraw zagranicznych by 
urzędnikiem pewien jegomość, który od samego początku 
wszedł z Leonem w ścisłą przyjaźń. Nazywał się vi­
comte de Brancardier. Była to znakomitość stanowiska 
równie niejasno określonego jak sam Leon, figura bardzo 
żywa, jak rtęć, zawsze wesoły i w dobrym humorze, do­
bry przyjaciel i towarzysz, skłonny do zapału, przytćm 
łatwowierny i lekkomyślny aż do ekscesu. Nawiasowo 
dodajmy, iż mówiono, że szczegółowo poruczony mu jest 
wydział spraw i stósunków węgierskich, które powinien 
utrzymywać au courant, podobnie jak inni mieli so­
bie powierzone sprawy Danii, Norwegii i Szwecyi, Ru­
munii, Serbii itd.; głęboko je tćż studyowali, naturalnie 
bez mapy.

Gdy po raz pierwszy nawzajem byli sobie przedsta­
wieni, a pan Brancardier usłyszał, że Leon jest Hon­
grois, serdecznie go powitał i dłoń mu uścisnął.

— Tak witamy szczerych przyjaciół naszych. Czy 
i na Węgrzech ściskają sobie dłonie na powitanie?

Leon w pierwszej chwili niepomału był zdumiony 
takićm zapytaniem; tymczasem nowy przyjaciel pospie­
szył z gruntownćm wytłumaczeniem.

— Bo, widzisz pan, sposób powitania bardzo jest 
różny u różnych narodów. Rosyanie zwykli całować się 
w twarz; taki już zwyczaj między kobietami i mężczy­
znami; Turcy podają obie dłonie na powitanie, Berliń-

czyk mówi „M o r j e n 1“ a Wiedeńczycy napadają na 
siebie z wykrzyknikiem : „Ich h a b e d i e E h r e !“

Pewnego dnia, gdy pan Brancardier wracał z Leo­
nem z małój wycieczki powozem, z mijającego powozu 
ukłoniła się im dama a oglądającemu się za nią Leo­
nowi kilka razy jeszcze kiwnęła głową.

— Czy to twoja znajoma? — zapytał Leon przy­
jaciela.

— Chciałem zapytać cię tak samo.
Leon raz jeszcze obejrzał się za oddalającym się 

coraz więcćj powozem i spostrzegł, że dama wprost je­
mu zasyła ukłony chusteczką. Ukłonił się tedy kape­
luszem, na co i dama raz jeszcze odpowiedziała ukłonem.

Próżno łamał sobie Leon głowę.
Gdyby tylko był widział włosy tćj damy, nie byłby 

potrzebował łamać sobie głowy.
Nazajutrz otrzymał zaproszenie na wieczorek poju- 

trzejszy ; bilet z herbem i złotym brzegiem : „M r. 1 e 
prince et Mdme. la princesse Pracz de 
Nornenstei n.“

Zaproszenie to wcale go nie zdziwiło. Wiedział, że 
ślub Alienora z księżną Rafaelą miał odbyć się mnićj 
więcćj w tym czasie. Że spędzać będą miesiące mio­
dowe w Paryżu, było można przewidzieć; a rzecz to 
dość naturalna, że dla dawnćj znajomości, tudzież dla 
jego stanowiska urzędowego pragnęli go widywać w gro­
nie swych gości.

Z pewnćm przeto zadowoleniem dowiadywał się z 
tego zaproszenia, że niedyskrecya jego nie przeszkodziła 
temu małżeństwu. Nie życzył wprawdzie Alienorowi 
kobiety tak dzielnćj, będąc przekonany, że Alienor nie
zdo'
rał
na

en poznać się kiedykolwiek na jćj wartości, ale sta- 
się wyperswadować sobie, że taki już bieg rzeczy

świecie.
W oznaczonym dniu stanął w mieszkaniu księcia 

Alienora.
Alienor prowadził dom książęcy. Leon długo mu­

siał czekać, zanim w długim szeregu zjeżdżających się 
powozów kołćj zajechania przyszła na jego powóz.

W salonach zastał samą śmietankę ówczesnego wiel­
kiego świata pary/kiego. Powaga dyplomatów z wstą­
żeczkami orderowemi, połysk dyamentów na strojach dam,
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Wiadomości urzędowe.
Król nadal radzcy ziemiańskiemu powiatu teltowskiego 

ka. H and jery godność szambelańską.

Z Prus Zachodnich, 6 czerwca.
(Pogrzeb i. p. H. Jackowskiego. — Obchód jubileuszu papiez- 

kiego w Pelplinie.)
(W) Pogrzeb ś. p. H. Jackowskiego, jak się 

spodziewać należało, sprowadził bardzo liczną, drużynę 
żałobną. Mały kościółek w Jabłowie nie pomieścił ani 
dziesiątćj części zebrania. Romantycznie, na wzgórzu, 
nad jeziorem położona kaplica ta przez kilka godzin 
oblężona była tłumami ludu. Z promienia kilkomilowe- 
go, ze wsi i miasteczek, zebrało się, powiedzieć można, 
tysiące ludzi. Z dalszych okolic Prus Zachodnich oby­
watele ziemscy tak licznie przybyli pożegnać zwłoki 
swego nestora, że prawie nie wiadomo, ktoby nie był.

Kościelny obrzęd prowadził Jks. biskup i sufragan 
Jeske. Mowę żałobną w kościele miał ks. Ograbi­
sz e w s k i, przy spuszczeniu zwłok do familijnego gro­
bowca ksiądz Trentowski. Prócz tego przemawiali 
w stósownych chwilach pp. G u t r y, I g n a c y £ y s k o- 
wski, Kanta ki Kraziewicz. — Z Księstwa wi­
dzieliśmy prócz pp. G u t r e g o i K a n t a k a M. J a - 
ckowskiego, patrona Kółek włościańskich, p. bar. 
G r a e v e g o, A. Brezę. „Westa,“ którćj zmarły był 
przewodniczącym w Radzie nadzorczćj, także przysłała 
swego reprezentanta w osobie p. dr. Władysława 
Łebińskiego.

Po zgromadzeniu żałobnćm poznać było można, że 
na wieczny spoczynek idą zwłoki męża, zażywającego 
ogólnego szacunku, męża niepospolitćj zasługi, hartu du­
szy a w poczuciu obowiązku nieprześcignionego.

W wszystkich przemówieniach tak duchownych jak 
cywilnych mówców brzmiał ten sam akord obawy, azali 
szczerba wyłamana w szeregu naszych przewódzców i 
pracowników łatwo się zapełni. Starsi łzę gorzką ocie­
rali za druchem i kolegą hartownym, na obliczach młod­
szych malowało się obok żalu uczucie niepewności, czy 
wstąpić potrafią w ślady nieboszczyka. Cześć pamięci 
zgasłego, oby przykład jego świecił nam na drodze pracy 
i obowiązkowości!

Z wieczora przed pogrzebem, kiedy już ze wszech 
stron żałobni goście garnęli się do i w okolice Jabłowa, 
w Pelplinie odbywał się z całą świetnością obchód uro­
czystości jubileuszowćj Ojca ś. Starsi obywatele spieszyli 
w dniu tym złożyć hołd dostojnemu i sędziwemu paste­
rzowi dyecezyi chełmińskićj. Wieczorem odbyła się świe­
tna iluminacya, jakiej się spodziewać wcale nie można 
było po miejscu pozbawionem nowszych środków, urzą­
dzenie iluminacyi ułatwiających. Katedra gorzała w 
morzu światła. Prywatne domy prześcigały się w tran­
sparentach, oświetleniu obrazów i t. p. Klasztorek pp. 
Miłosierdzia oblężony tćż był przez ciekawych widzów. 
Nie mniej willa pp. Raszewskich itd. Z całćj okolicy 
tłumy ludu roiły się aż do późnćj nocy po ulicach na- 
szćj stolicy dyecezyalnćj, podziwiając prawdziwie urocze 
widowisko.

Z teatru wojny.
Z nad Prutu i Dunaju.

Z nad Prutu nie odbieramy dzisiaj żadnćj, w całćm 
tego słowa znaczeniu ważniejszej wiadomości. Wszystkie 
ztamtąd doniesienia obracają się około przyjazdu 
cara do rosyjskićj główćj kwatery, która, wedle zape­
wnienia korespondenta Pol. Corr., ma być przenie­
siona do Bukaresztu. Car dzisiaj ma stanąć w Plojeszti. 
Legion bułgarski wyruszył już do wojsk stojących nad 
Dunajem, trzy bataliony z tego legionu miały otrzymać 
rozkaz pomaszerowania do Braiły, co zdaje się na to 
wskazywać, że przy przeprawie Dunaju zostanie przede- 
wszystkićm uwzględnioną Dobrucza.

Z Ruszczuku donosi drogą telegraficzną korespon­
dent wojenny do K o e 1 n. Z t g. pod dniem 4 b. m.: 
Wczoraj w nocy przedsięwzięło 500 Czerkiesów z Tur- 
tukaju wyprawę na brzeg rumuński; jaki jest rezultat 
tćj wyprawy^ nie wiadomo dotychczas. Z drugiej strony 
usiłowało kilka sotni kozaków, które w nocy z 1 na 2

piękność i znaczenie, wszystko to połączone tu w jedno 
grono harmonijne.

Leona powitał sam Alienor bardzo uprzejmie; wziął 
go pod ramię i prowadził przez salony, aby przedstawić 
małżonce.

Otoczona własnćj piękności blaskiem i całym prze­
pychem mody powitała go pani domu. Leon poznał w 
niéj swoją nie znajomą z dnia zawczorajszego — mał­
żonkę Alienora — Pompeję.

Że jéj wówczas nie poznał, — pochodziło prawdo­
podobnie ztąd, że była inaczéj niż zwykle ubrana, nie 
jako dawna baronówna, lecz jako nowa księżna. A zre­
sztą Leon niczego mnićj się spodziewał jak zastać Pom­
peję w Paryżu. Że zaś mógłby ją zastać jako księżnę 
Nornenstein, — o tćm ani we śnie nie byłby zama­
rzył.

Pompeja spostrzegła bardzo dobrze zdumienie Leona, 
jakkolwiek starał się je ukryć; bawiło ją nie pomału 
widzieć go w tćm źle ukrytćm osłupieniu.

— Spotykamy się tu jedynie przypadkiem — rzekła 
Pompeja. — Gdybym nie była poznała pana przedwczo­
raj w powozie parhasard, nie byłabym ani wiedziała, 
żeś pan w Paryżu.

Leona bawiło, że Pompeja w obecności męża tak 
rozkosznie kłamać potrafi. Ona nie wiedziała, że Leon 
w Paryżu, a o depeszy, którą tu przywiózł, byłaby mo­
gła opowiedzieć piękną historyjkę. Więc i Leon od 
siebie także śmiało dokłamał reszty.

— Na prawdę, sam zaledwie umiałbym powiedzieć, 
jakim sposobem tutaj się dostałem ; właściwie bowiem 
byłem wysłany do Brukseli dla rokowań w sprawie pe- 
wnéj operacyi finansowéj. Ale... on revient tou­
jours à ses premiers amours; nie można jakoś 
pominąć Paryża.

— Czy długo pan myślisz tu zabawić?
— Właściwie powinienem się spieszyć z wyjazdem ; 

ale bądź co bądź, zaczekam aż do przedstawienia nowćj 
opery Gounoda.

— Co do nas, myślimy udać się do Biarritz, skoro 
tylko skończą się wyścigi na Longchamps.

Oboje kłamali jak z książki.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

---------- ---------------------

czerwca usadowiły się na wysepkach dunajskich po­
łożonych między Islachem i Samowiłem przeprawić się 
nad ranem pod osłoną batery i rosyjskich na brzeg tu­
recki, zostały jednak przez majora sztabu jeneralnego 
Hilmi beya, który pospieszył naprzeciw nim na czele 
dwóch batalionów piechoty i oddziału Czerkiesów zmu­
szone do szybkiego odwrotu. Pod Pikelu naprzeciw Ra- 
howy urządzili Rosyanie baterye. Dzisiaj odbył Ęszref 
pasza rewią nad 26 batalionami piechoty, 2 szwadrona­
mi, 6 bateryami polowemi i kilkoma kompaniami inży- 
nieryi. Postawa wojska zwłaszcza artyleryi i pułków 
syryjskich i anatolskich była znamienitą. Bombardowa­
nie między Widyniem a Kalafatem trwa ciągle.

Do dzienników zagranicznych telegrafują:
Bukareszt, 5 czerwca. Pojutrze odbędzie się 

wojenna rada w Plojeszti. Car obejmie naczelne dowódz­
two. W Bukareszcie zanosi się na konferencyą przed­
stawicieli mocarstw zagranicznych.

Plojeszti, 5 czerwca. Wszyscy wyżsi oficero­
wie sztabowi, nie mniej przybywający tutaj oficerowie 
wojsk zagranicznych pospieszyli na przyjęcie cara.

Ruszczuk, 5 czerwca. Wszystkie handle poza­
mykane. Mieszkańców wezwano, by brali udział w ro­
botach około obwarowania Ruszczuku. Obawiają się, 
by na wypadek przeprawiania się Rosyan przez Dunaj 
nie wybuchła rzeź w Bułgaryi. Skutkiem tego pożąda- 
nćm jest bardzo, by wszyscy konsulowie pozostali na 
swych stanowiskach.__________

2K azyatyckiego teatrn wojennego.
O napadnięciu niespodzianie w nocy 4000 Czerkie­

sów przez wojska rosyjskie i wyrżnięciu ich w pień do­
nosi Daily Telegraph z Erzerum pod dniem 2 bm. 
następujące szczegóły:

O strasznym wypadku w obecnćj wojnie donieść mu­
szę niniejszćm. Przed dwoma dniami otrzymało 4000 
czerkieskićj kawaleryi pod wodzą Mussa paszy rozkaz 
do wyruszenia ku Karsowi bez piechoty i artyleryi. Uje­
chawszy kawał drogi, stanęli wielce pomęczeni w Begly 
Ahmed, wsi położonćj w dolinie. Rosyanie, uwiadomieni 
przez szpiegów o pobycie jazdy czerkieskićj nie posiłkó- 
wanćj ani przez piechotę ani przez artyleryą, wysłali po­
tajemnie silny oddział, aby uderzyć na nich. Celem pe­
wniejszego wykonania planu wziął każdy rosyjski kawa- 
lerzysta na konia swego pieszego żołnierza i tak podje­
chał oddział rosyjski w nocy pod wieś Begly Ahmed, 
którą otoczył do koła. Po osaczeniu zupełnćm o niczćm 
nie wiedzących Czerkiesów rozpoczęła się straszna rzeź. 
Czerkiesi spostrzegłszy mimo ciemnćj nocy rozpaczliwe 
swe położenie, natychmiast pochwycili kilku mieszkańców 
wsi podejrzanych o zdradę i rozstrzelali ich na miejscu. 
Następnie zacięta i krwawa rozpoczęła się walka, która 
tćm straszniejszą była dla napadniętych, że nie mieli ani 
pojęcia o sile atakujących ich Rosyan. Czerkiesi padali 
gęsto pod ogniem piechoty rosyjskićj, po za którą usta­
wiona kawalerya nie pozwoliła myśleć o ucieczce. Mimo 
to nie myśleli się poddać Czerkiesi i walczyli bohatersko. 
Wysilenia ich były jednak próżnemi. Coraz gęścićj bo­
wiem ścieśniało się koło otaczających ich Rosyan 
a ogień karabinowy coraz więcej przerzedzał ich 
szeregi. Rzeź nastąpiła straszliwa, o którćj wyobrażenie 
mieć tylko może naoczny świadek. Zaledwie co dwu­
dziesty Czerkies uszedł śmierci a i sam dowódzca Mu­
ssa pasza legł na polu bitwy. Straszna to klęska dla 
Turków, bo tym sposobem utracił Mukhtar pasza prawie 
całą swą kawaleryą. Znajduje się on obecnie w Sewin 
w marszu ku Kogriskoi. Rosyanie spieszą w kilku ko­
lumnach, by go odciąć zupełnie. Kars nie wzięty dotąd, 
lecz całkowicie już osaczony przez Rosyan.

Z Serbii.
Zemlińskie depesze donoszą, że Serbia, mimo oficy- 

alnych zaprzeczeń, robi przygotowania, by mogła zaraz 
po przekroczeniu Dunaju przez Rosyan wziąć udział w 
akcyi wojennćj. Skutkiem tego przedsięwzięła Turcya 
pod Niczem i Pirotem odpowiednie środki ostrożności.

Z Białogrodu telegrafują pod dniem 5 b. m.: Budżet 
na rok 1877 wykazuje niedobór 8 milionów franków, 
który ma być pokryty pożyczką zagraniczną.

Pełnomocnik serbski przy dworze rosyjskim, Proticz, 
powrócił z Petersburga i nie wróci już na swoją posadę.

5B Czarnogóry i Albanii.
Wedle telegramu biura korespondencyjnego z Cety- 

nii zaszła pod Maljatem bitwa pomiędzy Czarnogórcami 
a Turkami, w którćj zwycięztwo odnieśli Czarnogórcy a 
Turcy stracili 500 ludzi. O bitwie tćj podaje Pol. Cor. 
takie szczegóły:

W dniu 1 czerwca przekroczyły wojska tureckie 
maszerujące z Spuzu granicę czarnogórską i obsadziły 
wzgórza Maljatu i Visotczicy nie napotkawszy na żaden 
opór. Ks. Mikołaj sądził, że marsz Turków jest tylko 
demonstracyą, mimo to ściągnął ku sobie część połu­
dniowego korpusu z Bielopawlicy, bo Osman pasza znaj­
dujący się pomiędzy Newesinią a Gackiem miał pod 
swćm dowództwem 24,000 żołnierza i zagrażał wąwozowi 
Duga. Mimo słabości swego korpusu uderzył komende­
rujący w Albanii Petrowicz dzisiaj rano na Turków znaj­
dujących się na wzgórzu Maljat, pobił ich na głowę i 
ścigał aż do Kukosewiny. Kilka set uciętych głów ture­
ckich świadczy o tćm zwycięztwie Czarnogórców.

Z Rumunii.
Stósnnki między główną kwaterą rosyjską a rządem 

rumuńskim nie są bynajmnićj — piszą z Bukaresztu do 
jednego z dzienników wiedeńskich — tak przyjacielskie, 
jakby należało się spodziewać. Powodem tego napręże­
nia jest głównie ta okoliczność, że interesa rosyjskie w 
Rumunii nie zawsze są identyczne z rumuńskiemi, co 
więcćj, są wprost sprzeczne ze sobą; nie mało tćż przy­
czynia się do naprężania gburowate, bezwzględne postę­
powanie armii rosyjskićj i owo lekceważenie, z jakićm 
cudzoziemcy odzywają się o kraju i jego mieszkańcach. 
Oficyalne depesze w. księcia Mikołaja do cara Aleksan­
dra, w których pierwszy odzywa się w sposób taki o ks. 
Karolu jak: „Ks. Karol przybył dzisiaj o godzinie 2 do 
Plojeszti, aby złożyć mi swe uszanowanie“ — złe w 
ogóle robią wrażenie w Bukareszcie. Z drugićj strony 
nie może w. ks. Mikołaj zapomnieć rządowi rumuńskie­
mu zachowania się jego w czasie, gdy szło o przenie­
sienie głównćj kwatery rosyjskićj do Cotroceni. Nie 
wiem, czy znaną wam jest ta historya. Ks. Karol od­
dał w. księciu Mikołajowi w czasie jego wizyty w Bu­
kareszcie do dyspozycyi swój pałac w Cotroceni, na co 
przystał bardzo chętnie w. książę. Nazajutrz jednak 
rozkazał Bratiano oświadczyć w. księciu, że z propozy- 
cyą tą połączone są pewne warunki. I tak w oficyal- 
nych aktach może być jedynie mowa o „głównćj kwate­
rze w Cotroceni“ nigdy zaś o „głównćj kwaterze w Bu­
kareszcie“; dalćj ma odbywać straże na dziedzińcu pa­
łacowym wojsko rumuńskie, a wreszcie musi na zamku 
obok rosyjskiej powiewać także chorągiew rumuńska. 
W. książę nie przystał na te warunki a główna kwatera 
pozostała w Plojeszti.

Domaganie się księcia, by jego armia tworzyła od­
rębną całość samoistną, interpelacye senatorów i deputo­
wanych, nie zbyt przychylnie dla Rosyan usposobionych 
i żywiących w swych piersiach nie miły dla Rosyi pa- 
tryotyzm — wszystko to nie jest tego rodzaju, by mogło 
ustalić serdeczne stósunki. W. książę oświadczył tćż 
niedawno, że „trudno mu przychodzi porozumiewać się 
z rządem rumuńskim“. „P. Bratiano — powiedział da­
lćj — przewleka najtrudniejsze i najważniejsze sprawy do 
nieskończoności, a p. Cogolniceano rozwiązuje je w ten 
sposób, że wymagają nowego rozwiązania. Musi to raz 
się skończyć.“ Tćm tćż tłumaczy się także ta okoliczność, 
żo armia rosyjska w Rumunii nie przeprowadza w ten 
sposób swoich operacyi, jakoby miała działać wspólnie w 
przymierzoną armią. Marsz strategiczny wojsk carskich 
odbywa się z największą przezornością, — a gdy idzie 
o zajęcie pozycyi zajmowanej już przez wojska rumuń­
skie, w takim razie zajmują najpierw okoliczne miejsco­
wości, ogradzają ze wszech stron wojska rumuńskie i na­
stępnie dopićro okupują odnośne stanowisko, które opu­
szczają bezzwłocznie Rumuni. Tak zrobiono z Oltenicą, 
Giurgewem, Turnu-Magurellim itd. Zupełnie tak samo 
postępują z Bukaresztem. Wojska rumuńskie stoją w 
Bukareszcie, wszystkie jednak do koła Bukaresztu stano­
wiska dominujące nad stolicą zajęli Rosyanie. Kalafat 
może być jutro lub pojutrze tak dobrze zajęty przez 
Rosyan, jak Oltenicą i Giurgewo.

W innym liście piszą z Bukaresztu: R.osyanie, — 
kręcący się w wielkićj liczbie po Bukareszcie do tego 
stopnia przejęli strachem tutejszą ludność, że ta z naj­
większą oczekuje obawą przyjazdu cara. Osławiony III. 
oddział wysłał już tutaj 500 tajnych policyantów. .

publicznych, w których zwykle takie rozszerzają się wia­
domości,“ w takim razie cała znowu Francya zapełni 
się szpiegami i delatorami. Słychać nadto, że rząd za­
mierza na przyszłość zakazać wszelkich zebrań pry­
watnych. Prawnie rząd takowych zakazać nie może wpra­
wdzie — lecz oprzeć się chce na tćm — że przed 
odbyciem każdego takiego zebrania wykazać można 
— że noszą na sobie charakter „publicznego zebrania.“
Dla tego tćż zakazano wszystkich zebrań, jakie się tu 
w sobotę a onegdaj w Creil i innych miastach prowin- 
cyalnych odbyć miały. W Creil chcieli się zebrać mer, 
członkowie rady gminnćj i inne osoby znakomitsze mia­
sta dla postawienia kandydatów do nadchodzących wy­
borów dwóch członków rady gminnćj. Na zebranie przy­
był także deputowany p. Franck-Chauveau. W ostatniej 
jednak chwili, kiedy zebranie zagaić miano, przybył ko­
misarz policyjny i zakazał go. Wzburzenie było wielkie, 
lecz p. Franek napominał wszystkich do spokojności, 
zaczćm ograniczyli się na tćm, że odprowadzili go na 
dworzec śród okrzyków: Niech żyje izba deputowanych! 
Niech żyje rzeczpospolita! I odczytów publicznych po­
dobno p. Fourtou cierpieć już nie będzie. Czy zaś wy­
stąpi także przeciw zebraniu deputowanych, okaże się 
niezadługo. Przybyło tu już bowiem 155 deputowanych 
a krótko przed otwarciem sesyi ma się w Grand Hotel 
odbyć zebranie wszystkich członków lewicy.

Nadzwyczajne wrażenie zrobiło tu uwięzienie pre­
zesa tutejszćj rady gminnćj p. Bonnet-Duverdier, który 
dnia 1 b. m. w nocy o 12 godzinie, gdy wracał z 
miasta, pod drzwiami domu swego, położonego przy 
ulicy Fontaine St. Georges, przez 6 agentów poli­
cyjnych, po cywilnemu przebranych a pod rozkazami ko­
misarza policyjnego Clément będących aresztowany zo­
stał. Rozkaz uwięzienia go podpisany był przez sędzie­
go śledczego p. Guyot; powodem zaś uwięzienia była 
prawdopodobnie mowa, jaką p. Duverdier miał na zebra­
niu w St. Denis a w którćj miał dopuszczać się obrazy 
marszałka Mac Mahona. Prócz niego uwięziono jeszcze 
trzy inne osoby, które na owćm zebraniu tworzyły biuro.

Żona p. Duverdier, która późnićj dopićro dowie­
działa się o wypadku, napróżńo starała się, aby ją do 
więzienia męża wpuszczono; prefekt policyi p. Voisin, do 
którego się w tym celu udała, nie przyjął jćj wcale. 
Dnia onegdajszego dopićro pozwolono jćj na 5 minut 
rozmówić się z mężem. Français donosi, że proces 
jego rozpocznie się prawdopodobnie już w przyszłą so­
botę. Sędzia śledczy odmówił wypuszczenia go za kau- 
cyą. Za obrazę marszałka Mac Mahona wytoczono pro­
ces także dziennikowi Progrès w Tuluzie wychodzą­
cemu ; wedle Liberté wytoczono dalćj proces wycho­
dzącemu w Quimper dziennikowi Finistère z powodu 
oddrukowania listu deputowanych departamentu Fini­
stère, który miał w sobie mieścić również obrazę przeciw 
marszałkowi Mac Mahouowi. Wychodzącemu w Algierze 
dziennikowi R e v e i 1 wytoczono proces na skargę trzech 
tamtejszych biskupów, a wedle Monitora wytoczono 
wreszcie proces za rozszerzanie fałszywych wiadomości 
dziennikom Zeramna w Philippeville i V i g i e w Al­
gierze wychodzącym.

Français donosi, że wczorajszego rana przyjmo­
wał prezes gabinetu ks. de Broglie członków tutejszćj 
izby handlowej, w obec których oświadczył, że akt z 
dnia 16 maja nie miał innego celu jak zabezpieczenie 
interesów konserwatywnych i utrzyminie wewnętrznego 
pokoju i bezpieczeństwa. W przedmiocie pokoju dodał, 
że rząd nie tylko pragnie utrzymać takowy lecz ze swej 
strony wszelkich dołoży starań, aby zapewnić jego utrzy­
manie.

Marszałek Mac Mahoń i marszałkowa udali się 
wczoraj do Chateau la Foret.

Uroczystość Bożego Ciała odbywa się wedle kon­
kordatu nie w czwartek lecz dopićro w następującą po 
nim niedzielę. W roku bieżącym odbyły się tak tu w 
Paryżu jak i po całym kraju uroczyste procesye bez 
żadnego wypadku; brały zaś w nim udział wszystkie 
władze cywilne i wojskowe.

Minister spraw wewnętrznych wystósował okólnik 
do prefektów, dotyczący rozpowszechnienia książek i 
broszur.

TURCYA.
Odemonstracyach softów, które sprowa­

dziły stan oblężenia w Carogrodzie, dzisiaj dopiero ob­
szerniejsze odbieramy szczegóły, z któremi dzielirpy się 
na tćm miejscu, dają one bowiem miarę panującego w 
stolicy tureckićj usposobienia, rozgorączkowanego niepo­
wodzeniami broni tureckićj. Korespondent Pol. Corr., 
naoczny świadek tego zajścia, tak je opisuje: „Rozpra­
wiano właśnie nad ustawą wyborczą. Kilku ministrów 
było obecnych a galerye były pełne. Miano już zam­
knąć posiedzenie, gdy grecki deputowany Sarakiotti za­
żądał głosu, aby przemówić w kwestyi służby militarnćj, 
do którćj rząd chce pociągnąć nie muzułmańską ludność 
cesarstwa. Zaledwie wstąpił na mównicę, gdy naraz u- 
słyszano z dworu hałas, krzyki i wołanie. Hałas po­
chodził z placu Zofii, na który wychodzą okna gmachu 
parlamentarnego. Ujrzano setki softów nadciągających z 
wszystkich ulic. Tłum wzrastał z każdą chwilą jak la­
wina i wnet cały plac, mogący pomieścić przeszło 3000 
ludzi, był zapełniony tłumem ludności. W groźnćj po­
stawie zbliżyli się do izby, w którćj powstało ogromne 
zamięszanie. Ministrowie pouciekali. Deputowani za­
częli się cisnąć do drzwi i okien; inni weszli na ławy, 
aby lepićj widzieć, co się dzieje na ulicy. Publiczność 
w największym nieporządku opuściła galerye. Tylko 
marszałek izby Achmet Vefik pasza nie stracił przytom­
ności. Oddanemu izbie do dyspozycyi oddziałowi żołnie­
rzy dał rozkaz, aby przymknął kraty żelazne i nie wpu­
szczał nikogo do parlamentu. Następnie kazał softów 
prosić, aby przysłali deputacyą. Drzwi się otwarły 
a do sali posiedzeń wstąpiło pod eskortą kilku żoł­
nierzy sześciu softów. Wskazano im ławę, na którćj za­
jęli miejsce.

Na zawezwanie marszałka przemówił jeden z po­
między nich wzruszonym głosem mnićj więcćj w tych 
słowach: „Oby Bóg dał naszemu padyszachowi długie 
życie. Nie chcemy zguby naszej ojczyzny. Jesteśmy 
wszyscy gotowi wylać ostatnią kroplę krwi w obronie 
kraju i religii. Ale jeśli tak dalćj pójdzie, jak dotąd, 
to wnet wszÿstko się skończy i wszyscy będziemy zgu­
bieni. Jak stoi rzecz z Ardahanem? Jakim sposobem 
zdobyli Rosyanie Ardahan? Dla czegóż rząd nie c l'” 
żadnych szczegółów? W tćm jest zdrada 
zdrajcami są seraskier Redif pasza i jene'
artyleryi Mahmud pasza. Dla ¿¿ifeoź P 
han, jeden z głównych punk'ów ces, 
tylko 5 batalionów? Jak się ma rz- 
mi? Czy istnieją tylko na papierze! 
jest dzięki tym zdrajcom. Nie ścier 
Żądamy ich usunięcia!“ Marszałek 
krok ten softów uważa za zbyteczny, ż izb«, 
zentująca naród, już o tćm wszystkić pomyślała i‘za­
rządziła, co potrzeba. . Prosił softów, aby się uspokoili 
i zanieśli tę -odpowiedź swym kolegom. Ale softowie nie 
byli zadowoleni z tćj odpowiedzi i domagali się objaśnień

NIEMCY.
# Berlin, 6 czerwca. Rada związkowa odrzu­

ciła, jak wiadomo, projekt uchwalony przez znaczną więk­
szość parlamentu a dotyczący przymusu świadczenia. 
Obecnie dowiaduje się G e r m a n i a, że jedyna Bade- 
nia, czyli reprezentant jćj w Radzie związkowćj głosował 
za projektem posłów Beckera i Laskera. Dr. Grimm, 
badeński minister sprawiedliwości, swego czasu członek 
parlamentu i komisyi sprawiedliwości, na posiedzeniach 
tćj komisyi popierał stanowczo projekt ograniczający 
przymus świadczenia.

Komisy a wysadzona na mocy frankfurtskiego pokoju 
z dnia 10 maja 1871, którćj poruczono uregulowanie gra­
nicy pomiędzy Niemcami a Francyą, ukończyła już przed 
paru miesiącami swe prace. Rezultaty prac komisyi spi­
sano wrecesie, który podpisali cesarz niemiecki i prezy­
dent francuzkićj rzeczypospolitćj. Obecnie donoszą, że 
dokuraenta ratyfikacyjne zamienione zostały w dniu 1 
czerwca. Ze strony Niemiec funkcyonował przy tćm 
radzca rejencyjny Bruce a z francuzkićj major sztabu 
inżynier Bouvier.

Pruscy oficerowie jeneralnego sztabu, których wy- 
komenderowano do rosyjskiego jeneralnego sztabu na 
czas obecnćj kampanii, otrzymali od władzy wojskowćj 
polecenie zdawać dokładne sprawozdania o wszystkićm 
co zajdzie w kampanii. Oficerów pruskim dano do usług 
szeregowców, którzy rozumieją i mówią po niemiecku.

Cesarz Wilhelm, który był wyjechał do Lignicy na 
uroczystość wojskową, powrócił już do Berlina. Dzień 
wyjazdu cesarza do Ems nie jest jeszcze stanowczo po­
stanowionym, w każdym razie nie nastąpi przed 13 czer­
wca, gdyż w dniach 11 i 12 czerwca odbywać będzie 
cesarz przegląd gwardyi kawaleryi w okolicach Berlina 
i Poczdamu. Z Ems uda się cesarz w odwiedziny ba- 
deńskićj w. książęcćj pary na wyspę Mainau a następnie 
wyjedzie do Gastein.

Urząd kanclerski wydał świeżo rozporządzenie do- I 
tyczące świadectw udzielanych przez wyższe zakłady na­
ukowe a uprawniających do jednorocznej służby wojsko­
wćj. Zakładom zalecono jak największą surowość w tym 
względzie, a mianowicie nakazano, aby poinienione świa­
dectwa wydawano w tym tylko miesiącu, w którym koń­
czy się jednoroczny pobyt w klasie uprawniającej do 
świadectwa do jednorocznćj służby wojskowćj. W kon­
ferencji nadto, na którćj ma zapaść uchwała co do udzie­
lenia odnośnego świadectwa, mają brać udział wszyscy 
nauczyciele udzielający nauki w odnośnej klasie.

FRANC Y A.
w Pary/,, 5 czerwca. Legitymistyczna prawica 

senatu ogłosiła nareszcie także rodzaj manifestu w or­
ganie swoim Union, który pomiędzy innemi tak się 
oświadcza: „Dwie kwestye bywają codziennie poruszane 
w prasie: rozwiązanie izby czyli pierwsza część przygoto­
wanego przez ministerstwo planu i ustąpienie marszałka, 
jeżeli się plan ten nie uda. Na rojalistach ciążyć będzie 
przy akcie rozwiązania pewna odpowiedzialność. Mogą I 
oni poddać kraj groźnemu doświadczeniu wyborów po- I 
wszechnych w takim tylko razie, gdy będą pewni, że nie 
staną się współwinnymi jakiegokolwiek awanturnika, o- 
szukanymi w jakićjkolwiek intrydze. Sumienie obowię- 
zuje ich nie obowięzywać się, dopóki nie ochronili przy­
szłości Francyi przed szkaradnemi obliczeniami a dzień 
po rozwiązaniu nie zabezpieczyli przed niespodziankami. 
Ustąpienie marszałka byłoby tylko możliwe, gdyby wy­
bory nadały większość koalicyi lewicy. Chcemy bronić 
marszałka, i dla tego, ponieważ wątpić nie możemy o 
zwycięztwie jego nieprzyjaciół a doradzcy jego wzbraniają 
nam go popierać, podamy warunki nasze, które będą 
warunkami powodzenia marszałka samego. Jeżeli je zaś I 
odepchną, w takim razie lepićjby było, zgotować klęskę 
ministerstwu niż wystawiać marszałka na klęskę przy 
wyborach. Jeżeliby hipoteza, którą usunąć chcemy, — 
sprawdzić się miała, w takim razie odmówienie rozwią­
zania nie dotknęłoby wcale władzy państwa; marszałek 
zostałby wezwany, aby utworzył nowy gabinet rozwięzu- 
jący a ministerstwo, które jedynie przez swe tendencye 
polityczne tamowało inicyatywę marszałka, musiałoby u- 
stąpić. Rojaliści nie cofną się przed dokonaniem tru­
dnego swego' zadania.“

Podczas kiedy więc legitymiści przypuszczają, iż w 
razie, gdyby senat nie zgodził się na rozwiązanie izby, 
marszałek zniewolony będzie utworzyć gabińet, wedle ich 
naturalnie przypuszczenia, z ich grona, któryby przepro­
wadził to rozwiązanie, obiegają wciąż jeszcze sprzeczne 
z sobą wieści co do stanowiska, jakie stronnictwo kon­
stytucyjne zajmie w obec kwestyi rozwiązania. Pp. de 
Broglie i Fourtou tymczasem oświadczają, że na podsta­
wie sprawozdań prefektów spodziewać się można z pe­
wnością „dobrych“ wyborów; wiadomości zaś, jakie tu 
nadchodzą od posłów i ich stronników i przyjaciół, 
brzmią wręcz przeciwnie. Że zresztą senat oświadczy 
się przeciw rozwiązaniu, zapatrywanie to nabiera z dniem 
każdym coraz więcćj pewności.

Jeżeli prawdą jest, że minister spraw wewnętrznych 
p. Fourtou w poufnym okólniku nakazał prefektom, „aby 
każdą osobę, która w bufetach, szynkach itp. rozszerza 
wiadomości tego rodzaju, że mogą naruszyć pokój we­
wnętrzny, oddano sądom, i aby nadto donosili o domach
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co do Ardahanu. Ulemowie wmięszali się do tej rozmo­
wy a w izbie powstało wielkie zamięszanie, w końcu 
zamknięto posiedzenie. Softowie zostali grzecznie wy­
prowadzeni za drzwi, gdzie ich przyjęto okrzykiem: 
„Niech żyje padyszach 1“ Kilka minut później przeszedł 
przez tłumy marszałek i udał się do W. Porty, zkąd w 
towarzystwie w. wezyra i innych ministrów poszedł do 
pałacu cesarskiego. Tutaj odbyła się narada ministery- 
alna. Rezultatem tej narady było ogłoszenie stanu o- 
iilężenia w Carogrodzie i okolicy.“
I

Prywatny teleiram Bzienntta Poziafiskisio.
Rzym, 6 czerwca. Dzisiaj przyjmował Papież pol­

skich pielgrzymów i udzielił błogosławieństwo całemu 
narodowi polskiemu. Zdrowie Papieża jest dobróm.

Ostatnie telegramy.
(Z biura WolSa.)

Rzym, 7 czerwca. W izbie deputowanych na za­
pytanie o demonstracye studentów przeciw klerykalnym 
agitacyom, oświadczył Nicotera, że zaszły przy tóm pe­
wne wykroczenia ze strony władz, nad któremi ubolewać 
należy. Aresztowano przytćm cztery osoby, które pu­
szczono niebawem na wolność. Nicotera przyrzekł uka­
rać winnych.

Papież nadał Mac Mahonowi wielki krzyż orderu 
Piusa.

Przy przyjęciu polskich pielgrzymów przez Papieża 
odczytał kardynał hr. Ledóchowski adres, w którym 
wspomniano o troskliwości Ojca św. i miłości dla Pola­
ków. Papież odpowiedział na adres, że polscy pielgrzymi 
są mu przed wszystkimi innymi miłymi gośćmi a zwła­
szcza dla obecnego prześladowania, — które znosić 
muszą. Papież polecił cierpliwość, wytrwałość i męztwo 
a zakazał siłę siłą odpierać. Papież pobłogosławił Po­
laków, podnosząc, że i Polska ma swe grzechy do odpo­
kutowania, i przyrzekł modlić się, aby prześladowania 
ustały.

Londyn, 7 czerwca. Biuro Reutera dowiaduje 
się z Carogrodu, że Khediwe uwiadomił sułtana, iż w 
razie gdyby Anglia wzbroniła przejazdu okrętom rosyj­
skim przez kanał suezki, jak to oświadczył Derby w de­
peszy z 26 maja, konieczną jest rzeczą, aby Turcya o- 
kręty wojenne posłała do kanału suezkiego, aby nie do­
puścić tam okrętów rosyjskich.

Petersburg, 7 czerwca. Operacye naszćj ar­
mii zmierzają do Erzerum, lubo nieprawdą jest, że już 
przed paru dniami straż nasza przednia oddaloną była 
o trzy dni marszu od Erzerum. Na Batum nie uderzono 
dotąd a bombardowanie Karsu nie rozpoczęło się jeszcze.

Petersburg, 7 czerwca. Z Bajazidu 
donoszą pod dniem 4 czerwca, źe oddział Ter- 
gukasowa dotarł już aż do Ekmanan na trakcie 
do Karakilissy. Powstańcy w aułach Burtuna 
i Alinak osaczeni zostali przez Batjurowa i 
Assaturowa i wysłali 200 zakładników. Miesz­
kańcy Salatawii chcą dopełnić wszelkich wa­
runków.

odstąpienie terenu dla uregulowania frontowej linii ulicznej, 
przekazano sprawę urządzenia publicznego pissoir na Sapieżyń- 
skim placu komisyi budowlowéj a sprawę założenia szkoły bu- 
downiczéj komisyi szkolnej i budowlowéj do ocenienia. Inne 
sprawy na porządku dziennym zapisane odroczono do najbliż­
szego położenia. Co do wyznaczenia owych 900 mr. dla stówa 
rzyszenia śpiewaków zastrzegamy sobie kilka słów z naszej 
strony.

— * Rząd nosi się podobno z zamiarem przeniesienia 
do tutejszego miasta jednej z istniejących już szkól wojsko­
wych. — W tym celu zamierza nabyć dom p. doktora Ko­
szutskiego, dawniejszy hotel de Vienne, na obejrzenie któ­
rego przysłany został z Berlina w minionym tygodniu oficer 
sztabowy i radzca budowniczy. Szkoła ta byłaby przeznaczona 
dla aspirantów oficerskich I, II i V korpusu.

— * Woda w Waroie wciąż jeszcze wzrasta a wedle nade 
słanych tu z Królestwa Polskiego wiadomości należy się dal- 
lszego jeszcze obawiać przypływu. Dnia onegdajszego w połu­
dnie dochodziła już woda do 1.94 metra czyli 6 stóp 2 cali.

— * Uczniowie wyższych klas tutejszej miejskiej szkoły 
realnej odbyli wczoraj majówkę. W tym celu udali się ucznio­
wie prymy i sekundy pieszo, uczniowie tercyi koleją do Mo­
siny, zkąd następnie udali się do jeziora Górki.

— * W Pelplinie w drukarni Stanisława Romana 
wyszła broszura p. t. Proces radzcy ziemstwa śp. H. Jacko­
wskiego w sprawie języka polskiego na zebraniach poli­
tycznych. Broszura ta mieści w sobie cały przebieg rzeczo­
nego procesu, wszystkie dokumenta urzędowe, jakie w nim były 
składane, i wszystkie wyroki, jakie w trzech instancyach zapa­
dły. Ponieważ ostateczny wyrok, jak wiadomo, przyznał nam 
prawo używania języka polskiego na naszych publicznych ze­
braniach, zatem dobrzeby było, aby broszura ta znalazła jak 
najszersze rozpowszechnienie i aby każdy się z nią obeznał a 
tém samém był w stanie prawnie stawić czoło wszelkim 
zakazom, któreby mimo prawa znów pragnęły tamować obrady

-Cena broszury tój wynosi 
u więc na ważność trakto-

nasze w narodowym naszym,-.
tylko 50 fenigózwe 
wanej sprawy broszurę tę. 
stępna polecamy gorąco czyi 

— * Dyrekeya tuteji 
misyą na dostawę cegieł, 
pna gaszonego i piasku itp, 
cbin i kotłów i komina na 
submisyjne w odpowiedni 
do biura wodociągów do 13

że cena jej bardzo przy- 
fiśszym.
.Opiągi^w rozpisuje sub- 

a hydraulicznego, wa- 
r hpwego domu dla ma- 
icl Grobla nr. 10. Oferty 
Łrzone przysyłać należy 

10 godziny przed potu-
dniem. Odnośne’obwieszczenie z dnia 7 bm. znajduje się po­
między inseratami dzisiejszego numeru naszego pisma.

— * Sprostowanie. W pierwszym zaraz ustępie Prze­
glądu ekonomiczno-politycznego (XVI) zamie­
szczonego w wczorajszym numerze Dziennika, czytać na­
leży w wierszu 8 z góry: które wszak w tym roku dopi­
sywać nam się zdają zamiast które co rok dopisywać itd.

— * Dnia 2 bm. zdarzyło się w Ujściu okropne nie­
szczęście. Pięcioro bowiem dzieci w wieku od 1—7 lat, które 
do trzech należały lamilii, otruło się korzeniem szalenia jadowi- 
witego (Świnia wesz, Cicuta virosa), który uważali za brukiew, 
tak że tegoż dnia jeszcze czworo z nich umarto a piąte nazajutrz 
Najstarsze dziecko, dziewczynka siedmioletnia, znalazło było ów 
korzeń i podzieliło pomiędzy resztę dzieci.

— * Z Toruńskiego donoszą nam: We wtorek po połu­
dniu o godzinie mniej więcej czwartej zajął się ogniem bór 
królewski toruński. Ogień przy pomyślnym wietrze rozszerzył 
się bardzo i prawie mila boru zupełnie się wypaliła i, gdyby 
nie szybka pomoc, byłby ogień tyle narobił szkody jak przeszłą 
rażą. Wojsko z Torunia natychmiast koleją przyjechało wraz 
z wielu ludźmi. Ogień prawdopobnie był umyślnie podłożonym, 
czy podpalacza ujęto, o tém jeszcze nie wiadomo.

— * W przedmiocie pożaru w boru królewskim sirpi- 
ckim dodajemy tu jeszcze dla uzupełnienia wczorajszego naszego 
doniesienia, że takowy zniszczył około 1000 morgów, po wię­
kszej części zagajenia. Ogień przybliżył się na 1000 prawie 
kroków do kolei żelaznej. Na przesłaną telegrafem prośbę 
nadleśniczego p. Nicolai wystano około 7 godziny z Torunia 
pociągiem nadzwyczajnym kompanią artyleryi i 2 kompanie 
piechoty, gdy jednak na miejsce pożaru przybyły, takowy już 
byl przytłumiony.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 8 czerwca Me­
darda i Maksyma bisk., w kalendarzu słowiańskim Wyszo- 
stawa.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie 
8 minut 17.

Dnia 8 czerwca 1339 śmierć Anny Aldony, żony Kaźmi- 
rza W. — 1612 śmierć Stanisława Karnkowskiego, arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. — 1794 bitwa pod Chełmem.

rza pod Kukarzwiną i wąwozy Martinicy i zadały Czar- 
nogórcom znaczną klęskę. — W izbie odczytano exposé 
ministra skarbu, z którego się okazało, że rząd potrze­
buje 5 milionów fuutów. Minister skarbu oświadczył, że 
układy o zaciągnięcie pożyczki za granicą jeszcze nie 
ukończone.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 7 czerwca.

LUZIŃSRIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani hr. 
Tyszkiewicz z Siedlca. .Jaworski z Brukseli. Nasierowski 
z żoną z Oczkowie. Żółtowski z Czacza. Grabowski z 
Nowej wsi. Rutkowski z Piotrkowic. Znaniecki z Łąkoci- 
na. Collingwood z Anglii.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Olathe z Berlina. Alter 
Stargardu. Saabe z Gdańska. Radunsky z Hali n. S. 
Scbwarze z Berlina. Haugk z Drezna. Silberstein z 
Giessen. Światek z Lubeki. Meyer z Hamburga. Ponfit 
z Kolonii. Diedee z Drezna. Schwankiel z Berlina. Mass 
z Petersburga. Oroskopf z Elberfeldu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu drugiej klasy 156. 

króleWpko-pruskiej loteryi klasowej padły:
1 wygrane a 12,000 na Nr. 42,872.
1 wygrane a 6000 ../?/■ na Nr. 52,055.
2 wygrane ń 600 Jty na Nr. 41,608. 70,507.

, 6 wygrane & 300 na Nr. 25,430. 28,013. 29,118. 41,839. 
76,744. 85,403.__________

Wełna.
Świdnica, 0 czerwca, 8 godzina 30 minut z rana. (Te­

legr. Schl. Presse.) Dowóz wynosi 1500 do 2000 centnarów. 
W porównaniu do roku przeszłego wynosi redukcya cen sześć 
do ośmiu talarów. Pranie dobre, usposobienie dość stałe. Do­
tąd sprzedano dwie trzecie dowiezionej wełny.

Wrocław, 7 czerwca, o 10*/* godzinie przed południem. 
(Telegr. prywatny Dziennika Poznańskiego.) Na otwar­
tym dziś urzędownie targu na wełnę panowało usposobienie 
stałe a ochota do kupna była ożywiona. Kupujący zabierają 
się rączo do kupna, mianowicie krajowi fabrykanci. Zniżka 
cen w porównaniu do zeszłorocznych tylko 4 tal. Dowóz ogól­
ny wynosi zaledwie 20,000 cent. Dotąd sprzedano prawie po­
łowę dowozu. Na wełnę z Księstw» popyt znaczny.

Wrocław, 7 czerwca, 1 godzina z południa. (Telegram 
prywatny Dziennika Poznańskiego.) Pojedyńcze dowozy 
jeszcze nadchodzą. Ochota do kupna wciąż żywa. Interes roz­
wija się gładko. Redukcya cen jak przed południem 4 tal, 
dobrze wypranej wełny tylko 3 do 2 tal. Kupcy zagraniczni 
czynni. Dwie trzecie dowozu sprzedano.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

lipiec-sierpień 230-233 — na wrzesień-październik 220-223.50 
m. płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 155.-189 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 155-162.— nowe rosyjskie---------.—
z kolei, krajowe 180-186. z dworca, nadps. nowe rosyj. — pł., 
na wiosnę — na czerwiec i czerwiec-lipiec 155.50-157., — 
lipiec-sierpień 155.50-157, na wrzesień-październik 156-157.50 
m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-167 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.——, rosyjski 125-150, pomorski 
160-163, — wschodnio i zachodnio-pruski- 140-150, szląski 
152-163, nadp. galicyjski---------, czeski 152-163, węgierski
— marek z dworca płacono, na wiosnę —-— żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 137.------ , — lipiec-sierpień 141-141.50
wrzesień-październik 144.50 pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 140-150, stara
— ------marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —
płacono.

Rzep per 1000 kilo---------marek.
Rzepik per 1000 kilo---------marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 64. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 64.4-6, czerwiec-lipiec 63.7-64., lipiec- 
sierpień 63.7-64., wrzesień-październik 63-63.4-3 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.6— mrk. pŁ 

na czerwiec i czerw.-lipiec 52.2-7-6, lipiec-sierpień 53.5-51.2-1 
na sierpień-wrzesień 54.6-55.4-2, na wrzesień-paździer. 54.9-55.4-3 
płacono.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 6 czerwca.)

SZCZECIN, 6 czerwca 1877.
Pszenica stale

243 —
Okowita

na czerwiec-lipiec.... w miejscu........... .. 52 20
na lipiec-sierpień .... 238 — na czerwiec-lipiec .... 52 50
na wrzesień-październik 226 — na lipiec-sierpień .... 53 —

Żyto niezm. na sierpień-wrzesień . . 54 20
na czerwiec-lipiec .... 150 — Owies
na lipiec-sierpień .... 151 — na wrzesień-październik 150 —
na wrzesień-październik 154 50 na.................................

Olój rzep. spok.
na czerwiec................... 64 50

Olej skalny
w miejscu......................

na wrzesień-październik 
BERLIN, 6 czerw

62 50
ca 187'

13 —
.

na czerwiec-lipiec.... 253 50 
na wrzesień-październik 222 50

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 7 czerwca.

— * Za staraniem Zarządu Tow. przyj, nauk jeden z
kapłanów, członek tegoż Towarzystwa odprawi w przyszłą so­
botę, 9 czerwca, o godzinie w pół do dziewiątej, w farzę, mszę 
św. za duszę ś. p. Karola Libelta, jako * rocznicę zgonu 
tego nieodżałowanego męża. )

Na wczorajszem miesięcznem swem posiedzeniu tenże Za­
rząd powziął następujące postanowienia: Zwołać zwykłe pół­
roczne zebranie członków Towarzystwa na środę 20 czerwca. 
Posiedzenie to odbędzie się w zwykłym lokali o godzinie 6-tej. 
Nie zważając na zaszłe nieporozumienie, odpisać najuprzejmiej 
Towarzystwu naukowemu Toruńskiemu z wyrażeniem szcze­
rych życzeń i gotowości do wszelkich posług.

— * W teatrze polskim, który na kilkanaście przedsta­
wień zarząd Spółki teatru polskiego wypuścił p. Aman, towa­
rzystwo tegoż wystawi kilkanaście po większej części włoskich 
oper, które rozpoczną się w przyszły wtórek operą Bellini'ego 
Norma.

— * Towarzystwo młodzieży kupieckiej urządza w nie­
dzielę, dnia 17 bm. w parku Wiktoryi majówkę w połączeniu z 
loteryą fantową, z czego dochód przeznaczony na szkołę wie­
czorną handlową.

— * Rozstrzyganie sporów handlowych co do przed­
miotów wartości przeszło 150 marek, jakieby się podczas tego­
rocznego targu na wełnę zdarzyć mogły, poruczonem zostało 
wedle obwieszczenia tutejszego sądu powiatowego z dnia 4 bm., 
pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru pisma naszego się 
znajdującego, deputacyi dla spraw handlowych i nagłych pod 
przewodnictwem radzcy sądu powiatowego p. Oaeblera, roz­
strzyganie zaś procesów bagatelnych o wełnę sędziemu powia­
towemu p. Zborowskiemu.

— * Na odbytem dnia wczorajszego posiedzeniu repre­
zentantów miasta tutejszego, któremu przewodniczył zastępca 
przewodniczącego, tajny radzca handlowy p. B. Jaffe, wybrano 
nasamprzód po odrzuceniu wniosku o odroczenie wyboru miej­
skim radzcą budowniczym 17 głosami a więc jednym czy dwoma 
głosami nad absolutną większość — 10 karteczek wyborczych 
było wcale nie zapisanych — z 9 kandydatów p. Weinerta z 
Zielonogóry. Następnie wywiązała się dłuższa dyskusja w 
sprawie użycia nieruchomości pofranciszkańskiej. Nieruchomość 
tę darował 1832 r. ówczesny król pruski po kasacji klasztoru 
gminie miejskiej dla jej zakładów dobroczynnych. Obecnie zaś 
zamierza magistrat przenieść do niej niektóre biura a miano­
wicie kasy, gdyż w Ratuszu nie ma już dla wszystkich rozmai­
tych biur miejsca, a tymczasem w braku lokali szkolnych prze­
niósł tam szkołę jedną miejską, przeciw czemu prezes naczelny 
zaprotestował, gdyż to zdaniem jego sprzeciwia się pierwotnemu 
jej przeznaczeniu. Po dłuższej, jak powiedzieliśmy, dyskusyi 
przyjęto wniosek osobisty referenta rzecznika p. Orglera, aby w 
sprawie tej udać się o rozstrzygnięcie czyli zniesienie ograni­
czenia do ministra spraw wewnętrznych. Po przyjęciu potem 
rachunków kasy lombardowej za r. 1875 przy zastrzeżeniu je­
dnak załatwienia monitów nad niemi porobionych, i wybraniu 
na sędziów polubowycb II, III, XIII i XIV rewiru pp. Zapa- 
łowskiego i Manbeimera a w miejsce p. Kodrzyńskiego, p. Mon- 
drego zgodzono się na abluic.yą podatku, jaki gmina płaciła 
kościołowi katolickiemu św. Marcina a do sądu procederowego 
wybrano z liczby robotników. p. Gustawa Knauera. Ponowny 
wniosek budowniczego Schultzego z Wiesbadenu, który wybra­
ny tu radzcą miejskim budowniczym wyboru nie przyjął, o 
wynagrodzenie kosztów s podróży do Poznania odrzucono, a po 
przekazaniu kom;syi finansowej wniosku o wydzielenie funduszu 
emeryta' lczycieli i urzędników miejskich z funduszu

'' znaczeniu 900 mr. subwencyi dla poznańskiego
towarzyszenia śpiewaków i wyznaczeniu takiej- 
lce nieruchomości Nr. 32 na św. Marcinie za

(+g) TORUŃ, 5 czerwca. (Teatr. — Obchód jubileuszo­
wy i wiec. — Broszura. — Targ na wełnę.)

Ożywiło się znowu w dniach ostatnich nasze miasteczko. 
Teatr przybyły do nas z Królestwa Pols. zarekomendował się 
zaraz z początku publiczności naszej dobrze. To też — ile do­
tychczas sądzić można — mieszkańcy Torunia nie dają sposo­
bności dyrekcyi do narzekania. Cała Polonia bywa na przed­
stawieniach, tylko okolica dotąd zupełnie nie dopisała. Widuję 
tez zawsze rodzińy izraelskie polskie, których tu jest spora 
wiązka. Więcej na dziś nie mam do napisania o tym przed­
miocie.

Niedzielna uroczystość jubileuszowa Papieża odbyła się w 
Toruniu z wszelką możliwą okazałością. Przed południem u- 
roczyste nabożeństwo z procesyą a po południu zabawa ludowa 
i wiec składały się na program. Zabawa czyli festyn w połą­
czonych dwóch ogrodach publicznych: ludowym i Manna od­
była się przy tłumnym udziale osób z wszelkich stanów. — 
Muzyka przygrywała a tutejsze niemiecko-katolickie Towarzy­
stwo śpiewu p. n. św. Cecylii, któremu przewodnioy ks. Szmeya, 
odśpiewało kilka chórów — między temi niektóre także z 
tekstem polskim przy udziale amatorów Polaków. — Na 
wiecu w sali teatru letniego w obec tysiąca z górą słuchaczy 
przemawiał p. Ignacy Danielewski, redaktor Gazety 
Toruńskiej i majster od Przyjaciela. Mówca ze zwy­
kłym sobie talentem oratorskim i rutyną przeszedł pokrótce 
żywot Papieża Piusa IX a dalej mówił w sposób popularny o 
zasługach katolicyzmu wobec cywilizacji ludzkości. Przyszedł­
szy na chwilę dzisiejszą i wspominając o prześladowaniach 
kościoła, wskazał na Polskę pod zaborem moskiewskim, gdzie 
ciężkie dla wiary samej chwile srożą się nie od dziś, nie od 
lat paru, nie od „praw majowych,“ ale wiek cały pomnażając 
zastępy męczenników. Tam przykład dla nas, jak się poświę­
ca za ojczyste, narodowe idee! — Pohcyą na nim reprezento­
wał, zawsze pilnie notujący w książeczkę p. Rei. Cały obchód 
odbył się w zupełnym porządku, a trwał do północy. Ogrody 
były oświetlone lampionami i transparentami.

Wyszła tu w Toruniu także broszura polityczna p. t. „Co 
robić? Nieco o stanowisku Polaków w obec wojny 
wschodniej.“ Otrzymaliście ją zapewne, dla tego też nie 
będę o tern pisał, zaznaczając tylko, że umiarkowanie w sądach 
obok gorącej miłości rzeczy ojczystych, cechujące tę rozprawkę, 
zrobiły tu u nas dobre wrażenie.

Nadchodzący jarmark na wełnę w TorUniu obiecuje być 
wcale ożywionym.

Giełda poznańska, 7 czerwca.
Poznań, 7 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękie
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 166, czerwiec-lipiec 165, lipiec-sierpień 165, sierpień 
wrzesień 164, jesień 164 pł.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

czerwice 51.60—.—, lipiec 52.------.—, sierpień 52 60—.—,
wrzesień 53.20, paź izicrmk ¿2.60 listopad —.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— ofiar.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 166.— m.

czerwiec 166 nominalnie, czerwiec-lipiec 165 lipiec-sierpień 165 
sierpień-wrzesień 164, na jesień 164 wrzesień-październik 164.

Wypowiedziano — etr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.50 m.

czerwiec 51.60 —.—, lipiec 52.----- .—, sierpień 52.60—.—
wrzesień-53.20—, październik 52.60 listopad —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— m.
Wypowiedziano — litrów.

(W.) Poznań, 7 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
17-18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mir. per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 6 czerwca.
Pszenica: 214-244 m.
Żyto: 154-158 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 139-148 m.
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 6 czerwca 1877.

85 funt. pszenicy . . 10 marek 30 fen. do 10 marek 50 fen.
80 n żyta . . . 6 » 62 » tt 7 n 8 »70 » jęczmienia . 5 tt — n n 6 tt — tt50 » owsa . . . 4 tt tt n 4 n 50 ft
90 n grochu . . 6 tt — tt n 6 tt 50 It

100 » kartofli . . 2 n 20 tt n 2 n 50 tt100 » siana . . . 2 it — tt tt 2 tt 50
100 n słomy . . 2 tt 25 tt n 2 tt 50

1 w masła . . — it 65 tt n — ft 90
1 mendel jaj . . . — ti 50 tt 9 — tt 55 tt

+

Żyto stalśj
w miejscu .
na czerwiec ................
na czerwiec-lipiec. . . . 
na wrzesień-październik

Olój rzep, stałej
w miejscu . .................
na czerwiec . .................
na wrzesień-październik

Okowita wyżej
w miejscu ...................
czerwiec-lipiec..............
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

156 50
156 50
157 50

64 30 
63 50

52 60 
52 60 
55 20 
55 40

na czerwiec-lipiec .... 147 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 85 25 
Pruskie oblig. państw. . 92 50 
Nowe pozn. listy zast. . 93 50 
Pozn. rent, listy .... 94 75 
Austr. losy z r. 1860. . 98 10
Włoska renta................  67 25
Amerykany ................  99 25
Pożyczka turecka .... 8 25
7*/a pro. Rumuny .... 13 — 
Polskie listy likwidac. . 56 25 
Rosyjskie banknoty . . 217 70 
Austr. renta srebrna . . 53 — 
Austr. akcye kredytowe 231 — 
Kolej żelazna państwowa 367 50 
Lombardy......................129 —

Uspos. słabe.

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
KI franków a nawet więcej dziennie dla każdej 

osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły
1Î, i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia-

anego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują- 
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

REVALESCIÈRE DU BARRY
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tój przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyarjd, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 7 czerwca. Neue freie Presse 
donosi z Mostaru, że korpus albański wkroczył dnia 2 
bm. do Czarnogóry a osaczywszy blokhauzy Gacko, Gla- 
vitza, Malibras, Velibrao i posuwając się lewą doliną 
Centy, zdobył i zajął wszystkie szańce nieprzyjaciel­
skie.

J a s s y, 7 czerwca. Z powodu obecności cara sły­
chać, że Rosyanie z końcem tygodnia będą się kusili o 
przeprawienie się przez Dunaj pod Oltenicą, Turtukajem 
Sinnicą i Sistową.

Carogród, 7 czerwca. Saib pasza donosi: Czar- 
nogórcy bombardowali Schbez(?). Na Pipiers (?) uderzyły 
wczoraj wojska tureckie z wielką siłą, opanowały wzgó-

■wszą rocznicę śmierci ś. p.

hel mlek icgo
ości, odbędzie się nabożeństwo ¿a-
Izinie 10 z rana w kościele w Guro* 

(2907)

Bekanntmachung.
Die Entscheidung der während des diesjäh- 

I! rigen Wollmarktes und nachfolgenden Vieh­
marktes vorkommenden Handelsstreitigkeiten 
über Gegenstände von über 150 Mr., ist der 
Deputation für Handels und schleunige Pro- 

1 cesssachen unter dem Vorsitze des Herrn 
Kreisgerichtsrath Gaebler und die Entschei- 

! düng der Bagateli-Woll- Handelsprocesse dem 
|j Herrn Kreisrichter Zboroivski übertragen. 

I Bosen, den 4 Juni 1877.. (2920)
’Königl. Kreis-Gericht.

Giełda wrocławska, 6 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo niżej; — na czerwiec 156.50, — 

czerwiec-lipiec 155.50-156-155.50 pł. i of., lipiec-sierpień 155. of., 
wrzesień-październik 153.50-154 pł. i ofiar.

Pszenioa per 1000 kilo 238 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec 238 m. żąd., wrzesień-paźdź. 210 ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 131.-------m. płac, i żąd., na

czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 131-------płac, i żąd., na
wrzesień-październik 131. ofiar.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok ; w miejscu 65.50 

marek żądano, na czerwiec i czerwiec-lipiec 64.50 żądano, na 
wrzesień-październik 61.50 żąd.

Okowita: per 100 litrów bez obrotu, w miejscu 52. m. 
żądano 51.— marek ofiarowano, —na czerwiec 51.50 żąd iof. 
na czerwiec-lipiec 51.50 ż. i of., na lipiec-sierp. 52.20, na sierpień- 
wrzesień 53. ż., na wrzesień-październik 53.— marek żądano.

Geny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów 

ciężki I średni
naj­

wyższa
naj

niższa!
naj-

iwyższa
naj­

niższa
S)

lekki towar 
naj­

wyższa
naj­

niższa
A

22 90 22 30! 25 — 23 90 21 50 20 60
22 50 21 90 24 50 23 50 20 60 20 —
18 90 18 10 17 30 16 80 16 40 15 10
15 80 15 40 15 — 14 80 14 10 13 40
14 90 14 80 14 50 14 20 13 90 13 10
16 20 15 90 14 90 14 20 13 70 12 80

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto ....
Jęczmień nowy 
Owies nowy .
Groch . . .

Giełda berlińska, 6 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 220-265 m. wedle

gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono, 
na czerwiec 255-256.—, na czerwiec-lipiec 250.50-254.50—

Submission.
Die, zu dem Neubau eines Maschinen und] 

Kesselhauses und Schornstein ani dem Grund­
stücke der Gas und Wasserwerke zu Posen 
Graben Nr. 10 erforderlichen,

1. Erd-und Maurerarbeiten
2. Maurermaterialien, darunter ppr.

946 millc Thonsteine I Kl.
126 „ Schluffsteine I Kl.

1175 Tonnen Cement
I672 Hektol. Hydraul: Kalk
131 Cbm. gelöschten Kalk

2097 „ Mauer und Füllungs
saud

Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, ; 

radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Compárete proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupelniejszém zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Orosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur plucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy.

Cena Revalesciére za */, funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 ¡en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia, przez Du Barry et Oomp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Oallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i JFabriciusa.

się

3. Zimmerarbeiten
4. Dachdeckerarbeiten
5. Schmiedearbeiten und Gusseisentheile, 

darunter eiserne DachcorJstructionen und 
eiserne Fenster.

6. Tischler-Schlosser-Glaser - und Anstrei- 
clierarbeiten sollen im Wege der Submis­
sion verausgabt werden.

Die, der Submission zu Grunde liegenden 
Bedingungen liegen zur Einsicht im Bureau 
dar städt. Wasserwerke Graben Nr. 10 aus, 
woselbst auch die Anschläge zur Ausfüllung 
der Preise gegen Erstattung der Copialien in 
Empfang genommen werden können.
| Dip Submissionsofferten sind versiegelt mit

entsprechender Aufschrift versehen bis zum 
13 Juni er. Vorm. 10 Uhr im Bureau der 
Wasserwerke einzureichen.

Die Wahl unter den Submittenten bleibt 
Vorbehalten. (2630)

Posen, den 7 Juni 1877.
Die Direktion der Wasserwerke,

HELIOMINIIATURY
w oprawach lub bez opraw po cenach Utniar- 

l kowanych poleca antykwarnia K. Calliera 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić mo żna



» 4

Il
w Al osinie,

w końcu r. 1876.
AKTYWA

1. Gotówką . . 173 M.
2. W wekslach . . 12795 M.

razem 12968 M. 
PASYWA

1. Fundusz rezerwowy . 242 M.
2. Składki członków . . 6757 M.
3. Zaciągnięte kapitały . 3750 M.
4. Kasa oszczędności . . 2219 M.

razem 12968 M. 
Liczba członków 93. 

Mosina, 6 czerwca 1877 (2918)
ZARZĄD.

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Lebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Lebińskiego w Poznaniu.

MAJÓWKA
odbędzie się

jo arliu. WilŁtoryi
w dn. 10 czerwca rb. w połączeniu z kon­
certem orkiestry wojskowej, grą fantową, 
grami towarzyskiemi, zabawą dla dzieci, wy­

ścigami i tańcami oraz (2928)
żywy ni obrazem.

Wstępne dla panów: 1 marka.

Smarowidło do wozów, 
oliwę do machin, 
petroleum po najniższćj obecnie 

cenie, (2926)
sól glauberską, kuchenną i bydlęcą 

poleca
R. Barcikowski

Poznań.

Farbę pokostową
LAKIER i FROTERua podłosl poleca (2927) «ciekł. Uprasza się znalazcę o zwrot 

■p Barcikowski :takoweg° za wynagrodzeniem, Piekary
Poznań. * i11’ 1 l’iętro:_____________________

Nowe
MatJe?.,.Sledziei ASTMY

mm 
Co robić?)

RZECZ
o stanowisku Polaków

J w obec

Iwojny wschodniej
przez

ii le-enilg/ranta.
Pod tym tytułem wyszła w To­
runiu w drukarni J. Bu- 

szczyńskiego (2830)broszura
o 28stronnicach ścisłego druku.

Cena 60 fenygów. 
Zapisywać można wprost, adre­
sując do księgarni Nowćj (W. 
Małecki) lub do drukarni J. 
Buszszyńskiego za nadesłaniem 
ceny; także jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach.
la pp. Księgarz j!

KRONIKA
żałobna rodzin wielkopolskich
itd. zawierająca przeszło 8000 naltro- 
logów i około 1OO rodowodów, 
opartych powiększej części na aktach grodzkich 
a obejmująca wraz z dodatkiem w którym 
się mieszczą wspomnienia osób zmarłych pod­
czas druku aż do 15 bna. lub pominiętych 
w głównem dziele, około 40 arkuszy ści­
słego druku, jest na ukończeniu. — 
Przedpłacicieli jest dotąd około 500.

Zamierzam resztę nakładu w ilości 500 
egzemplarzy albo ryczałtem, albo w par- 
tyach po 100 egzempl.zagotówkąodstąpić.

Cena przedpłaty wynosiła 10 marek; ce­
na sklepowa ustanowiona na marek 15.

Łaskawe w tej mierze oferty przyjmu­
je wprost bez pośrednictwa.

Teodor Zyelilliiakł 
Sw. Marciu 43. 

Poznań 15 maja 1877.

Wielkaloteryapremiowa
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego w Poznaniu.
Ciągnienie dnia 1 lipea 1877 w Poznaniu w obec notaryusza 

i świadków.
WYGRANE:

1. elegancki półkryty powóz z parą koni i bardzo piękną
uprzężą....................................................... ........................ wartości

2. srebrna zastawa stołowa i świecznik..............................
3. garnitur wyściełany (kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół)
4. 2 wygrane po 200 M....................................................
5. 5 „ po 100 M.....................................................
6. 35 „ po 30 M. . . ....................................
7. 155 „ po 10 M....................................................
8. 800 „ po 5 M.............................................. .....

Losy po 3 M. do nabycia w miejscach sprzedaży 
misyi loteryjnćj.

Agenci na prowincyi pożądani za 10 pCt. prowizyi.
Hoinisya loteryjna:

le Viseur, Rump, C. Hartwig, Ry chle wski

Wielka wyprzedaż.
Fabryka tapet oddała mi 10,000 zwojów 

, ról] tanich i lepszych do szybkiej wyprzeda­
ży a na tanie już ceny fabryczne daję jeszcze 
20 % rabatu za gotówkę. Wzory każdego 
czasu na usługi. (2903)
Wrocław. W. Hornami.

poleca
J. Al. Łcitgetoer. (2929)

Matjes śledzie
poleca (2897)

A. Urbanowicz
Wodna ul. 25.

radzca sprawdl. radzca miejski kupiec.

3,000 M. 
1,000 M 

500 M 
400 M 
500 M. 

1,050 M 
1,550 M. 
4,000 M.

u podpisanćj ko- 
(2447)

«

«
?»
??
??

Kręcone skórzane uprzęże do koczów i 
robocze, uprzęże popręgowe, sieci na konie 
przeciw muchom, rzemienie de machin, ka­
mienie mazurskie do ostrzenia, szczotki do go­
rzelni i szubry, szczotki do smoły i pędzle 
itd. poleca Juliusza Sćliedinga nast., Po­
znań, tymczasowy Chwaliszewski most. (2896

król. kom. aukc.

Interes spedycyjny
KAROLA HARTWIGf

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Stankiewicza w Warszawie w składzie 
o warów aptecznych pp. Galłego i Spiessą-

Wszystkie, jakie tylko być mogą, wyroiły 
powroźnirze jako to liny okrętowe, po­
wrozy. liny do rusztowań, gurty elewatorskie, 
liny druciane i węże do sikawek, węborki do 
ognia, pochodnie itd poleca fabryka powro- 
żnicza Juliusza Schedinga nast., Poznań, 
tymczasowy Chwaliszewski most. (2895

i ~“EleganćkTHKAKTOŁKA- w dobrym 
stanie, 1 lub 2 konna, będzie sprzedaną przez 
licytacyą 12 bm. o godz. 10 przed poł. na 
Działowym placu. __(2915)

Gotowe skrzynie do wełny, 
gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepiii, 
płachty do ¿ulw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. <2463]

Ś. lift II to TO KOCZ,
■Cynek <SS,

narożnik Nowej ulicy. <§3i3 
Wszystkie gatunki piat gumowych, 

węże i sznury poleca po zniżonych cenach i w 
największym wyborze skład wyrobów gumo­
wych Juliusza Sćliedinga nast., Poznań, 
tymczasowy Chwaliszewski most. (2894)
Wstrzykiwaniez części organicznych 
J. W. Beck’a w Pozoaniu, Wrocławska ul. H4. 
leczy w krótkim czasie rzeżączkę; flak. I Mr. 
50 fen. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I. So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu 
jako też w aptekach na prowincyi. 12697)

okazało się znowu (lob tnie, bo te­
raz, dnia Hi maja wygrano już zno­
wu u mnie wedle urzędowej 1 sty 
wygranych i szczęśliwym graczom 
wypłacono: (2885) _

miki te, tj. wielką premia
<0© >IareS< 
na lir. 383.

a nie dawno co

wielkilos, tj. wielk} premią
|M«,000 Mtirrl.

na lir. 456.
' IR V/ ogóle wypłaciłem w latach osta- ■ 

>) Ig tnich udział u muie bioracym przeszło gj

Fil milion Marek!

, Dom. («ortmlowo p.
' Bożyków ma na sprzedaż
S5S snaclór
i st® sliopńw do chowu.

(2921)_________________
Doiiiinium ©zeciiowo p. Żydowo 

ma na sprzedaż (2908

200 skopów
i

60 owiec
zdatnych do chowu.

AUHCTA
bydła z miejscowej zarodowej oborys zwy- 
ckiej rasy odbędzie się (.2871)

dnia S3 czerwca rb.
w majętności Czerwona wieś pod Krzy­
winiem. Sprzedawanych będzie 20 sztuk by­
dła, (byczki i cielne, oraz l1/, roczne ja­
łowice).__________________________________

BONA
lub nauczycielka, Polka, do początku­
jących dwojga dzieci jest pożądaną 
od 1 lipca rb. Gdzie? dowiedzieć sig 
można u pani Dr. Heuft w Ino­
wrocławiu. (2916)

ickantor przy Wodnej ul. 19. poleca się przy zape- 
¡wnieniu jak najpunktualniejszej i najtańszej usługi na 
nadchodzący targ na wełnę. _____________ (2922)

z sławnych na całym świecie fabryk
ISecłisteiifa, Śteinweg’a, Ko- 
iiischa, Ernst’», Innler’ 
Scliiedmayer’», Fraysera itd
itd. są zawsze w najwyborniejszych egzem 
plarzach po cenach fabrycznych
na składzie. Najdogodniejsze warunki wy 
płaty. (2931)

Ludwik Falk|
Poznań.________

E5^WIa5omieni e!En detail"
Wielka oartya

Fortepiany
pianina

i

harmonium.

I

Księgarnia E. Calliera poleca-, 
nowe najdokładniejsze

mapy teatru wojny:
1. Schater, mapa Turcyi europejsko-

azyatyckićj, m‘ 1 i 3,000,000 pię- 
ciokolorowa. Cena M. 1, z przesyłką 
M. 1 fen 10. i

2. Mapa Turcyi europejskiej, sztycho-'

siomKOwycn i pusniowycu, 
parasolików i parasoli,

i r __ 1 J- _ 2-U •Mapa lurcyi europejoKiej, mijuw”! !***• w» ■ • i • J i ■ i • i_
wana imp-format, pięciokoiorowauAwarów skórzan. wiedeńskich loffenbachsfeicfi 
lTn 6oi Z P y ą jsprzedaje się dla szybkiego ich uprzątnienia po znacznie znizonyel.

3. Mapa teatru wojny (w pięciu sek-.cenach, 
cyacb) imper.-format. Cena 2.50 M 
z przesyłką 2.60 M.

4. Mapa teatru wojny, imper.-format, li-l 
tografowana,

Leon Kareskl
różnokolorowa. Cena 

2 M., z przesyłką 2,10 M. (naj­
lepsza i najdokładniejsza dotychczas.) BAZAR

50 
feflygowy.

BAZAR
50 

fenygowy.
wielką loteryą. premiową.

celem rozszerzenia
ogrodu zoologicznego

w Poznaniu
są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 1 lipca rb

Dnia 15 mb.trozpocznie się cztero- 
tygodniowy kurs naukowy dla uczących 
się strojów w /291?2-
Magazynie strojów i modj

Wilhelmowski plac 8.

Schulze: Czyś kupił już co w Bazarze pięćdziesiąt fenygowym J. L. Jeżowskiego przy 
Rtnku 53, gdzie każdy przedmiot 50 fen. kosztuje? , . . , ...

Müller: Kupiłem, człeku, są tam rzeczy bardzo p.żyteczne i tanie, które gdzieindziej
Schnitze :fMuriszZ wszakże teraz udać się doń, bo otrzymałeleganckie posrebrzane Łą­

czniki i wazony do kwiatów, cukiermczki i przyiządy do ogma, którerowmez tylko
Mttllei-^żeli tak, póidziemjuiie za długo do niego dla kupienia podarków dla moich przyjaciół. 
Schnitze: Nie człeku! iść musisz natychmiast, gdyż krótki tylko czas tu pozostanie. 
Müller: Jeżeli tak, więc tanio sprzedaje, aby oszczędzić na kosztach frachtu.
Schultze: Ba! przy kupnie za 6 Mr. dodaje przedmiot własnego wyboru bezpłatnie. 
Müller: Dobrze więc, pożycz mi 6 Mr. a jako prowizyą dam ci przedmiot, który dar

Schnitze :° Chę“ i“' bo w tych złych czasach taki podarunek darowany odgrywa także
wielką rolę. , A) "

Müller: A jużci, pospieszmy wię^^emprzędzejna Rynek pod Nr. od

a w krótkich odstę i ach czasu prócz li­
cznych innych wielkich wygranych głó­
wnych następne wielkie premie intere­
sentom moim wedle urzędowych list 

j wygranych w gotówce; Marek 
I »60,000, 890,000, 88S OOO, 
188,000, 180/000, 158.00», 

często 138,000, 450 000, 
180,000 itd. itd. dla czego firma 
moja słusznie znaną jest wszędzie jako

najszczęśliwsza.-
Gwarantowana przez paóstwo ham- 

burgskie i zajmująca wielka loterya 
pieniężna, w której wygrane wynoszą 
w ogóle

przeszło 7 milionów 
470000 Warek monety 

niemieckiej.
obejmuje tylko 99500 losów a w 
kilku miesiącach z pewnością wygrane 
zostaną w 7 oddziałach w ogóle 48000 
wygrane pieniężne, tj.
wielka wygrana pieniężna i premia e- 

went. 395,000 M. specyalnie 
850.000, <85.000, 80,000, 
60,000, 50000, 40,000, 
30,000, 85,000 wiele wygra­

nych |.o 80,000, 15,000, 
18,000,10,000,6000, 5000, 
4000,8400,8000,1500,1800,

itd. itd.
Ciągnienie wygranych I oddzia­

łu naznaczone nrzędownie na
13 i 14 czerwca r. b.

do którego

cały los otyiioaliiy tylko 6 Mr. 
jó) losu orypatejo tylko 3 Mr. 
'¡wilosiioryimala.tyltol,50M.
kosztuje.

Losy te oryginalne zaopatrzone w 
herb państwa przesyłam za nadesła- 
niem ceny lub za zaliczką pocztową do 
najdalszych okolic natychmiast szano­
wnym zamawiającym. Tak samo prze­
syłam urzędowe listy wygranych i 
pieniądze wygrane natychmiast po 
ciągnieniu każdemu u mnie udział b:o- 
rącemu akuratnie i djsi-retnie. Piz z 
rozległe związki moje może każda wy­
grana w miejscu zamieszkania być wy­
płaconą.

Ł!S§F~ Każde zamówienie na te losy 
rang;. oryginalne można po prostu

uskutecznić na przekazie po 
g^k-eztow. (Bosteinzahlnngskarte.)

Laz. Sams. Cohnl
«v Hamburgu,

Kantor główny, dom bankowy 
wekslowy.

Zakład kąpielowy
(Francya, departament de 1’Allier)

Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

i Pora kąpielowa
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządz nych w Europie, kąpiele i natryski- 

i wania wszelkie dla uleczenia chorób j&o- 
-vt7ntrotoy. pęclic- 

arssiŁ, żwiru, cul^rzycy 
(diabetis), clun, łŁ£»XKŁi©3a.i«Ł etc. 
— co dzitń od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 

i ltonwersacyi, do gry w bilard. — Koleje 
' żelazne prowadzą do Vichy (201
I Sieci tak niewody jak stępy, sakwy goto-
■ we do łowienia ryb poleca Juliusza Sche- 
: dinga nast, Poznań, tymczasowy Chwalisze­
wski most. . (2893)

do konfekćyi damskich znajdą, trwałe zatru­
dnienie u (2923)

BENJAMIN’* SCHOEN
Rynek 55.

-Ogrodnik,

kawaler, biegły w swym zawodzie, który kilka 
lat pracował w wielkich zakładach i ogro­
dach Berlina, życzy sobie przyjąć posadę na 
wsi zaraz lub też od Św. Jana rb. Adres 
A. Z. po t. rest. O tusz. (2917)

Królowa likworów „St. Emilion“, po­
wszechnie używany w południowćj Fran- 
cyi i polecany przez doktorów na wszel­
kie choroby żołądkowe. Skład głó wny 
u A. Cichowicza w Poznaniu i 
Hipolita Robiiislłiego w Kro 
toszynie. Panom handlującym odstę­
puje się rabat.______________ (2914)

I I Smołę z węgli kamiennych jako też tc- 
llturę smółowcową poleca fabryka tektury 
i asfaltu Juliusza Sćliedinga nast., Poznań 
przy tymczasowym moście Chwaliszewskim.

BERLIN, 6 czerwc».

Niemieckie papiery.
Prusk. poż. ukonsolid.

dito
Ohligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho 

dnio-pruskie 
dito 
dito

dito
dito

szlązkie

dito lit. A. i C.

dito
dito
dito
dito dito

dito dito 
Listy rent, poznańskie 

dito pruskie 
dito gzląskie

41/. 103.40 p. “
4 95.10 p.
3’/s 92.50 p. (
3V. 147.10 p.

3'/. 83.50 p.
4 93.40 ż.

101.40 p.
4 93. p.
3l/s 84.30 p.
4 95.30 p.

:4 94.50 p.
4’/, 101.40 p.

i3’/2 81.70 p.
4 92.20 p.
4’/, 101.30 p.

i5 106. p.
4’/. —. ' p.
4 —. p.
4'/. —• P-
4 94.70 p.
4 94.70 p.
4 96.30 p.

Niemiec, bank hyp. 
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 

........................:redyt.

rowinc. stowarzyszenie 
dyskontowe

Szląskie stowarz. bank.

4
5
4
5
4
4’/s

5 
4

94.10 p.
92.75 p.

103.25 p.
65. ż.
74.25 p. 

231.-229.50-232.
100.90 p.
154.90 p.

78.25 p.
82.25 p.

Akcye przemysłowe.

dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhütte 
dito Massener 
dito Redenhütte 

Berlin. Passage 

42. p.
69.50 ż.

2. p.
23. p. 
61.90 ż. 
18. p. 
52.75 ż.
4. p. 
1.50 ż.

23.p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Kurs papierów na giełdach berlińskićj i poznańskiej.
Brzesko-grajewska 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa ,4
Marchijsko-poznańska Ą 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3 l/e

dito lit. B. ¡3^2 
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zachodnia 5
dito poi. pań. (Lomb.) 5 

W schodnio-pruska kol.1
południowa (4

Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej 15
Rosyjska kolej państw. 5 
Starogardzko-poznań. ¡4T/s 
Warszawsko - wiedeńska 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

15.90 p.
85.25 p.
43.25 p.
16. p.

118.30 p.
113.75 p. 
368.50-366.-367.
177.25 p.

P-128.50

25.75
96.
13.

107 10 
100.70 
162. 

68.

Zagraniczne papiery.

posiadający odpowiednie naukowe wykształ­
cenie mogący zastąpić kasycra i koresponden­
ta poszukuje miejsca* Adres N. N. w 
Kostrzynie. [2740_____ _

bozżenny, znający się dokładnie na ogro- 
downictwłe, znajdzie korzystne miejsce 
od 1 lipca rb. Zgłosić się do Wnéj Jaro­
cho wskiéj, Poznań, św. Marcin Nr. 52/53.

(2911)

Portyer
zdatny, nie żonaty natychmiast wstą­
pić może do Hotelu pod Czar- 

jnym Orłem. (2882)

Akcye bankowe.
Wrocław, bank dyskont.14 I 64.50 p. 

dito wekslowy^ | 71.50 p.

Bergsko-marchijska 4 7o.l0 p.
Berlińsko-zgorzelicka 4 16. p.

dito szczecińska 4 111.25 p.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidacyjn.

Drukiem i nakładem drukarni

4T/s
4’/s
4
fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

53. p.
49.75
94.

292,
98.10

245.
139.50
135.
76.40

63.10
56.25

Warsz. listy zast.miejskie 5 
Ameryk. 6% poż. 1881,6 
Ameryk, dto poż. 1885 6 

dito dito dito c 
Ameryk. 50/0 fund, poż 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

— P- 
104.70 p. 
99.20 p. 

P- 
P- 
p.

78.50 ż.

103.

Obligacye mieisaie 4 , —.
dto dio 5 ' —.

Szląskie listy zastawne 3%' 94.
Szląskie listy rent. 4 I 95.

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp.Moneta w złocie, srebrze i papierach.

■' / ■ • ----------------
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 
. dito lombardowe

szt.

1
1

1
16.27 p.
—. tż
4.18 p.j . j

162.40 p.
217.75 p.

81.35 p.
5
6

POZNAŃ, 7 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
IProwinc. obligacye
I Powiatowe obligacye 
| Powiatowe obligacye

3Va
4
4
5
5
4’/»

97.50
93.60
94.50

10L
98.

dto

1. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu

Meining.

4
5 
4

r
4
5 
5 
14 
4

66.
66.
72.

Papiery prusl

dto

Żelazne

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. z. ¡ 
Marchijsko-pozn. akc- z-

Górno-szl. lit. A. i O. ak. z. 3x/2 
dito lit. B. akc. z. ’3T/2

Wsch.-pruskie poi. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry 

■ akcye zakł.
Starog ¡rdzko-ptwn. ak z. 
ł.’.‘-<eś'

5
4’/s 1(V
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